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Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „G-azełe Lwowską4' 
wynosi za II półrocze w miejscu 6 zł., 
p o c z t ą  8 zł., za III ćwierćrocze w 
miejscu 3 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc 
lipiec w miejscu 1 zł., pocztą J zł. 35 ct. 
Prenumeratorowie półroczni (którzy u- 
iszczają z góry przedpłatę za czas od 
1 lipca do końca grudnia 1879) otrzy­
mują „Przewodnik naukowy i litera­
cki dodatek do „Grazety Lwowskiej“ 
bezpłatnie, ówieróroczni zaś i miesię­
czni za dopłatą: pierwsi 75 ct. dru­
dzy 30 ct.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚć URZĘDOWA
Najjaśniejszy Pan powrócił dnia 5 lipca 

rano z Ischl do Wiednia.

Minister rolnictwa mianował koncypi- 
stę dyrekcji lasów i domen w Bolechowie 
Ludwika S o ł t y s a ,  sekretarzem tej dy- 
rekcyi.

ekspedytorowi pocztowemu Bolesławowi M e is ­
s n e r o w i ,  wreszcie posadę stajniezego w 
Nowym Sączu byłej pocztmistrzyni Annie
K i r c h b e r g e r . ,

Naczelny dyrektor poczt nadał posadę 
pcniZUflistrra v? Kai wary 1 córce Łam4&y3Eegs , w
pocztmistrza ekspedytorce Sewerynie II a u e r. 
posady ekspedyentów pocztowych: w Bary- 
czu ekspedytorowi pocztowemu Augustowi 
M e i s s e r o w i ,  w Dublanach ekspedyto­
rowi pocztowemu Augustowi K w i e ć  i ń- 
s k i e m u ,  w Kurowieach pensyonowanemu 
c. k. aktuaryuszowi powiatowemu Pawłowi 
S o l e c k i e m u , - w  Morszynie ekspedytor­
ce pocztowej Wandzie S z a b o ,  w Kalnicy

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 7 lipca.

Projekt Perryego, rozpoczynający 
we Francyi okres Kulturkampfu, zmie ­
ni się wkrótce ŵ  obowiązującą usta­
wę. Większość miał on zapewnioną w 
obu Izbach już w chwili wniesienia, 
ale z początku zanosiło się przynaj­
mniej na długie rozprawy i zaciętą 
walkę. Śmierć ks. Napoleona ubez- 
władniła bonapartystów, mianowicie 
Oassagnaca, który właśnie projekt ten 
obrał sobie za główną podstawę opo­
zycyjną i na każdym kroku stawiał 
zacięty opór. Legitymiści nie posiada­
ją  w szeregach, swoich mówcy, któ­
ryby zastąpił Oassagnaca, a w sku­
tek tego rozprawa toczy się spokojnie 
i szybko jeden paragraf po drugim 
zostaje uchwalony. Projektem tym 
Francya naśladuje zupełnie walkę ko- 
ścielno-polityczną rozpoczętą przez ks. 
Bismarcka przed siedmiu laty. Aby 
naśladownictwo było zupełne nawet 
w s z c z e g ó ła c h , s tro n n ic tw o
liberalne odmawia nawet patryotyzmu- 
wszystkim, którzy nie idą ślepo za 
Ferrym, Na ostatniem posiedzenia je ­
den z legitymistów musiał się formal­
nie zastrzedz, że można być dobrym 
Francuzem, a mimo to potępiać sta­
nowczo projekt Ferryego. Tak samo 
działo się w Niemczech, gdzie każdy, 
kto nie pochwalał walki kościelno-po-

lityoznej, był 'zaliczany do wrogów 
państwa (Beićhsfeind).

Kiedy ks. Bismarck rozpoczynał 
walkę kościelno-polityczną, we Francyi 
stali u steru konserwatyści i zanosiło 
się na wskrzeszenie monarchii pod 
berłem Bourbonów.. Kanclerz niemie­
cki śledził wtedy bacznie każdy krok 
episkopatu francuskiego i nieraz upomi­
nał Francyę w drodze dyplomatycznej 
za śmiałe wystąpienie biskupów fran­
cuz! i eh. Nawet nad Hiszpanią rozcią­
gał kanclerz swoją kontrolę i wspie­
rał republikę walczącą z Karlistami, 
w których obozie widział tylko lilię 
obozu ultramontańskiego. Jakkolwiek 
dziś kanclerz niemiecki zaniechał kil­
kuletniej .walki wewnętrznej i zawiera 
kompromisy z tymi, których przed laty 
nazywał wrogami państwa, mimo to 
republika francuzka nie. potrzebuje o- 
bawiać się, żeby z Berlina otrzymała 
takie upomnienia, jakie przed siedmiu 
laty spotkały ją za antiłiberalny kie­
runek polityki. Najpierw bowiem ks. 
Bismarck jeszcze nie zsołidaryzował 
się z centrum tak dalece, jak przed 
laty z liberałami, a powtóre patrzy 
chętnie na .wszystko, co Francyę osła­
bia wewnątrz, co wywołując domowe 
rozterki opóźnia jej wystąpienie na ze­
wnątrz w roli odrodzonego mocarstwa.

Fkrry ma zapewnioną swobodę 
lydziia-» i.ety l-ko  ~z . zewnątrz lecz i 
wewnątrz. Jak powiedzieliśmy wyżej 
bonapartyści ustąpili z pola walki' a 
legitymiści stracili tak nieustraszonego 
mówcę jak Cassagnae. Choćby 'nawet 
bonapartyści nie rozbili się na frak- 
cye wskutek śmierci księcia Napoleo­
na, to zawsze nie będą już mogli iść 
naprzód w dotychczasowym kierunku. 
Czy książę Hieronim, czy jego syn

j&mtteeom inserty óhlię-irajs się po 7 eestów 
Kikor»s»we p  8 ci ca m >'—» ietoego -wiersza.

iaseraty przyjmują w Auetryi i  Niemczech 
wszystkie agencje anonsów: we Rraiieyi w Paryżu 
wyłączni® ageneya’p. A d a m s ,  4, B,ue Clóment 4.

Wiktor milcząco, uznany zostanie za 
pretendenta, w każdym razie ani je­
den ani drugi nie zaaprobuje tego 
kierunku. Ks. Hieronim Napoleon zna­
cznie zapewne poskromi swój libera­
lizm, przestanie zapewne, już nawet 
przestał być czerwonym księciem, ale 
nie popadnie nigdy w taką sprzecz­
ność z swoją przeszłością, żeby miał 
pochwalać sojusz bonapartystów z ie- 
gitymistami. Syn jego Wiktor jest je­
szcze zbyt młody, żeby można mówić
0 jego zasadach i przekonaniach, ale 
wpływ ojca musi nad nim przeważać
1 nadawać kierunek jego wychowaniu,

Z powyższych uwag wynika, że 
śmierć księcia Napoleona na razie 
wyszła na korzyść republiki w- po­
dwójnym kierunku. Najpierw7 bowiem 
usunęła ważną przeszkodę, która ta­
mowała postępowanie rządu w nowym 
kierunku polityki wewnętrznej a po­
wtóre zerwała węzeł, który wytwo­
rzył się między kwestyą kościelno- 
polityczną a kwestyami dynastycznemi. 
Bonapartyzm nie może nadal wystę­
pować w roli obrońcy praw kościoła 
a tern samem nie może spodziewać 
się, żeby w pianach restauracyjnych 
otrzymał poparcie legitymistów, któ­
rzy mając do wyboru republikę gnę­
biącą koścmł a cesarstwo broniące 
kościoła, mogliby oświadczyć sie za 
ostatniem.

Sprawy krajowe.
(Szkota weterynaryi we Lwowie).

I.
(§) Sprawa założenia szkoły weteryna­

ryi we Lwowie podniesiona po raz pierwszy
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R O M A N S  P A N A  M I C H A Ł A
OPOWIADANIE SPISANE

przez

Ja n a  ^Za c h a r y  a s i e w i c z a . .

XXI.
(Ciąg dalszy.)

Rozdrażnienie moje rosło z każdą chwilą. 
Odbierano mi wszystko, z czego przed chwi­
lą byłem dumny. Bolało mnie to, a w tej 
chwili czułem za siebie i za Salomeę.

— Jak można tak źle sądzić o ludziach — 
wołałem całym głosem —  jak można ludziom 
odmawiać lepszych uczuć!

Słowa te wymówiłem może dlatego, że 
wszyscy mi się sprzeciwiali — mimo to uczu­
łem  przy nich jakieś wzruszenie bardzo przy­
jemne....

— Nie wierzyć ludziom — mówiłem 
dalej w tym samym nastroju — nie wierzyć, 
że oni mogą czuć więcej i głębiej od in­
nych — w nic nie wierzyć — to zaprawdę 
jest bardzo smutno....

Prócz m atk i, starszej siostry i jednej 
b abun i, wszyscy spojrzeli na mnie z zadzi­
wieniem.

— Przecież wiary nikt ci nie odbiera — 
ozwała się ciocia Junipera — ale trzeba roz­
różnić pozory od prawdy.

— A tu tak łatwo poznać komedyę! — 
dodała Żabcia.

— Jaką komedyę ?
—  Którą gra z tobą Salomea!
Nie stało mi już cierpliwości,
—  Więc to komedya u was, że kobie­

ta kogoś ukochać pragnie.... więc to skutkiem 
komedyi, że ktoś czuje się szczęśliwym taką 
miłością — więc szczęście to i miłość jest

u was tylko urojeniem, które w wierszach 
poezyi mieszka?

Mówiłem zwrócony do Żabci. Żabcia za­
rumieniła się jak jutrzenka i bardzo poety­
cznie wyglądała z tym rumieńcem.

— Wierszom daj pokój — rzekła—  bo 
o tym kunszcie nie masz wyobrażenia, a je­
żeli cię kto ostrzega przed łapką, to nie gnie- 
waj się na niego. Salomea wcale mi się nie 
podobała a nawet wtedy gdy miała aureolę 
znacznego posagu, który tobie jest konieczne 
potrzebny. Dzisiaj zaś gdy ta aureola znikła, 
jest podobna do tych przemysłowych, panien, 
które nie mając z ło ta , szafują wdziękam i, a 
potem łzami i spazmami, aby tylko byle kogo 
złapać.

—  Zapomniałaś jeszcze o poezyi — do­
dałem w gniewie.

Daj pokój — ozwał się wuj Fełieys- 
sym -  Żabcia pi :zy całej swojej poetycznej 
naturze ma więcej praktycznego rozumu od 
ciebie, () nią nie obawiam się — wyjdzie ona 
za mąż i to bardzo dobrze!

. —  1" śmiać się będzie z tego, kto z mi­
łości dla niej zechce um ierać!

Owładnęło mnie jakieś przykre uczucie. 
Po raz pierwszy może w życiu spostrzegłem, 
że w atmosferze, którą oddycham, czegoś mi 
brak do_ życia. Wyszedłem w pole.

Nieznane dotąd miotały mną uczucia. 
Podrażniono mnie odmową tego, co sobie uroi­
łem , a co sprawiało mi przyjemne wzrusze­
nia. Pierwsza a może i ostatnia kobieta ko­
chała mnig) jak w to teraz coraz mocniej 
wierzyłem., a kochała mnie miłością, która 
może doprowadzić do śmierci. Odbierano mi 
śmiechem i szyderstwem to dziwnie roz­
koszne wrażenie — a właśnie ten śmiech i 
to szyderstwo rozdmuchiwały coraz bardziej 
isk rę , która się była gdzieś w głębi duszy 
zatłiła. Broniłem się przed zamachem i nie 
chciałem dać sobie wydrzeć tych kilku chwil 
nieznanego mi dotąd szczęśeia, że ktoś mnie 
kocha.... kocha aż do niebezpieczeństwa utra­
ty życia!

i I za każdym krokiem utwierdzałem się
j w mojein przekonaniu, choćby tylko na prze-
j korę tym śmiechom, które mnie przy kawie 

spotkały, że Salomea może mnie kochać, że 
wart jestem jej miłości, i że miłość taka może 
się śmiercią zakończyć!,... Wierzyłem teraz 
w to wszystko, a wiara ta sprawiała mi w 
sercu tak wyjątkowe dreszcze, o jakich, dotąd 
nawet wyobrażenia nie miałem! Była tam 
trwoga i rozkosz — obawa i nadzieja — wspo­
m nienia i przyszłość, i Bóg wie, co tam. je­
szcze więcej!...

Najprzód odżyły w mojej pamięci wszy­
stkie wspomnienia, o których, myślałem, że 
już dawno zgasły. Okazała postać Salomei, 
wystąpiła jasno na tern: tle czarodziejskiem. 
Dwór kopytowiecki, ów niezapomniany kon- 
tradans, chudy profesor, a w końcu ta ge­
nialna zabawa w gotowanie rosołu z kury i 
jak sztandar bojowy powiewający czerwony 
fular wujaszka - - wszystko ty żywo zaryso­
wało się teraz przed oczyma mojej duszy! 
A po za tern wszystkiem uśmiechała się sym­
patyczna twarz kobiety z czarującym pieprzy­
kiem poci okiem.,.. Błogie uczucie ogarnęło 
mnie na widok tej kobiety — i gdyby była 
blisko mnie — tak blisko jak przy owein go­
towaniu rosołu z urojonej kury.... byłbym (o 
samo zrob ił, co zrobiłem wtedy, a. może na­
wet i więcej — chociażby wuj Felicyssym 
wywijał przedemną nie czerwonym ale zio- 
lono-żółtym fularem !

Upajałem się coraz więcej, coraz roz­
koszniej biło mi serce — i znowu jak dawniej 
zacząłem sokratesową metodą badać siebie i 
pytać : Oóż jest szczęście ? Co znaczą tak zwa­
ne stosunki światowe i rodzinne? Gdzie jest 
granica jednych i drugich?,... itd.

I  nagle stanęła mi przed oczy druga 
strona obrazu. Kobieta, o której marzyłem —- 
która tyle szczęścia mogła mi sprawić,,., ko­
bieta ta leżała, na łożu śmiertelnem i konała!... 
konała z miłości dla mnie!

Coś nagle zmieniło się we mnie. Zda­
wało mi się. że mój mózg nagle zapalił się,

a światło z niego oświeciło obraz ponury, 
który stał teraz przedemną!...

W izbie oświeconej słabo leżała na łożu 
młoda, dogorywająca kobieta!... Na jej wło­
sach rozpuszczonych leżały kwiaty J -  przy­
szła ozdoba jej grobu!

Zamknąłem oczy i próbowałem tak iść 
dalej. Potykałem się za każdym krokiem — 
wreszcie spojrzałem a tuż nad sobą obaezy-s 
łein czarną, do śmiertelnego kiru podobną 
chmurę.

Wróciłem do domu smutny i przybity. 
Zamknąłem się w swoim pokoju i już tego 
dni;' na dół nie zeszedłem.

Opanowała mnie niewysłowiona trwoga. 
Oweprzyjemne wzruszenie, jakie przed chwi­
lą sprawiała miłość kobiety, przeminęło jak 
mgła wiosenna — a natomiast uczułem w ser­
cu . niepokój, hgjaźń i boleść!,..

— Ona cię kocha! szeptało mi przed 
chwilą serce z -pewną rozkoszą.... a teraz słyszę 
głos ponury jakby przez tubę śród burzy mor­
skiej : Ona umiera!..,

A głos ten zaczął się. coraz częściej po­
wtarzać..,.

Ściemniło się. Czarna chmurą rczsunę­
ła się od wschodu do zachodu. Od czasu do 
czasu zaczęły na niej. połyskiwać ogniste ni­
tki , podobne do złotego haftu na czarnej 
kanwie....

Patrzyłem na ten haft ręki niewidzial­
nej..,. i zdawało mi się, że to było pismo, 
które tu owiło :

— Ona umiera!...
1 wkrótce zahuczał wicher. Stuletnie 

drzewa, ogrodu skręciły się jak przędziwo w 
ręku powroźnika, i wydały skrzyp i szelest, 
który m ów ił:

— Ona umiera!
Zdała ozwał się głuchy odgłos grzmo­

tu. Powoli zbliżał się coraz więcej, grając na 
chmurach jak werbel... a mnie zdawało się, 
że słyszę głos dzwonów pogrzebowych, że 
słyszę pieśni smutne i płacz pozostałych... 
a w końcu głuchy odgłos trumny spuszezo
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jeszcze przez Wydział stanowy ujęta została 
w formę stanowczego wniosku przed pięciu 
laty. Sejm upoważnił Wydział krajowy do 
zakupienia odpowiedniej realności i uchwalił 
statut oraz etat personalu nauczycielskiego. 
Wydział krajowy zakupił na szkołę realność 
Szumanów na Burach, składającą się z dwu- 
piątrowego budynku, innych pomniejszych za­
budowań i kilkunastu-morgowego sadu ze 
znacznym stawem. Cały rok trwały roboty 
adapcyjne około tej realności. Oena kupna 
za realność i koszta tych robót wynosiły 
razem 100.000 złr. Tak stały rzeczy na wios­
nę r. 1875 i powszechnie oczekiwano bli­
skiego otwarcia szkoły weterynaryi jako za­
kładu krajowego. Tymczasem na sesyi sej­
mowej z r. 1875 nastąpił zwrot, którego na­
stępstwem było zaniechanie wszelkich dal­
szych przygotowań. Na posiedzeniu bowiem 
z dnia 20 maja 1875 r. Sejm polecił Wy­
działowi krajowemu zaniechać dalszych ro­
bót adapeyjnych i wynająć mieszkalne części 
realności a równocześnie wezwał rząd, aże­
by kosztem skarbu państwa założył we Lwo­
wie szkołę weterynaryi wraz ze szkołą kucia 
koni. W tym celu ofiarował Sejm rządowi 
zakupioną dla szkoły i kosztem funduszu 
krajowego adaptowaną realność z odpowie­
dnią przestrzenią ogrodu. Nadto zobowiązał 
się Sejm wyznaczać corocznie z funduszu 
krajowego subwencyę w kwocie 2.000 złr.

W myśl tej uchwały sejmowej Wydział 
krajowy zawiązał rokowania z rządem, które 
z początku nie wróżyły pomyślnego skutku. 
Bząd bowiem skonstatował ciągle zmniejsza­
nie" się kandydatów oddających się zawodo­
wi weterynarskiemu i z tego powodu oba­
wiał się, źe liczba uczniów w nowej szko­
le nie będzie zostawać w żadnym sto­
sunku do kosztów założeni?, i utrzymania za­
kładu. Nadto trudnem wydawało się wypo­
sażenie nowego zakładu w odpowiednie siły 
nauczycielskie i materyały naukowe. Niezra- 
żony temi trudnościami Wydział krajowy po­
nawiał przedstawienia na podstawie wyjąt­
kowych stosunków Galicyi co do chowu by­
dła. Fakt zmniejszania się kandydatów do 
zawodu weterynarskiego tłómaczył Wydział 
krajowy tem, że dla kandydatów ubogich po­
byt w Wiedniu jest niemożliwy a nadto wie­
deński zakład weterynaryjny nie odpowiada 
potrzebom chowu bydła, gdyż głównie u- 
względnia chów koni w przeważnie wojsko­
wych celach. Od tego czasu Sejm na każdej 
sesyi ponawiał wezwania do rządu w tej 
sprawie, gdyż zwłoka wychodziła na nieko­
rzyść funduszu krajowego. Realność prze­
kształcona na szkołę według wskazówek fa­
chowych mogła być tylko w części wynaję­
ta a w skutek tego czynsz po odtrąceniu 
kosztów, zarządu nie wynosił nawet połowy 
procentu, jaki przedstawia kapitał użyty na 
zakupno i przekształcenie realności. Wydział 
krajowy, chcąc zapobiedz ciągłemu wzrostowi 
strat, powziął już był zamiar przeniesienia 
do tego budynku szkoły leśnej, która posia­
da lokal nadto szczupły. Pomysł ten opierał, 
się na pobudkach bardzo praktycznych. Bu­
dynek bowiem, w którym się dziś mieści 
szkoła lasowa (koło uniwersytetu) da się ła ­
two sprzedać prawie bez straty, gdy tym­
czasem położona na przedmieściu i na fa-

nej do dołu.. . Straszliwy g ro m , który teraz 
rozległ się nadem ną, zawołał w yraźnie:

— Ona umarła!
Rzuciłem się na łóżko i zakryłem oczy. 

Czegoś podobnego nigdy jeszcze nie dozna­
łem. Ooś się zmieniło we mnie — eoś się 
popsuło czy naprawiło — nie wiem !

Po co ten żyd przyjechał? Po co Żab­
cia i inni tak mnie rozdrażnili, że w konse- 
kwencyi doszedłem do tego stanu dziwnego, 
w jakim jestem ? Ozy kiedy ó czemś podo- 
onem myślałem ?... A może to miłość kobie­
ty tak wpłynęła na m nie! Dla czegóż ta mi­
łość ma być tragedyą, jeżeli mogła być we­
sołą operetką?

Takie i tym podobne pytania nagaby­
wały mnie do północy. Po północy uciszył 
się wicher, pioruny zamilkły a burza ustała. 
Przystąpiłem do okna. Była już cisza i po­
goda. Niebo obmyte z brudów dziennych, 
świeciło się jak przezroczysty szafir, a z pól 
i ogrodu zalatywała woń skoszonego siana....

Odetchnąłem pełną piersią.
— Ozyż nie jest to pauza — z której 

należy korzystać? — rzekłem do siebie.
Po tych słowach zrobiło mi się w ser­

cu bardzo przyjemnie. Uczułem dreszcze — 
bohatera!

— Tak — mówiłem dalej — pojadKdo 
niej.... pojechać nawet wypada.... choćby rylko 
dlatego, aby być na pogrzebie.... a Żabcię 
przekonać, że kobieta może kogoś na prawdę 
pokochać i z takiej miłości umrzeć!

Po chwili zbudziłem służącego i wy­
słałem do s ta jn i, aby w cichości wózek do 
drogi przygotował i przybory do polowania.

Polowanie, jak mu napomknąłem, mia­
ło się odbyć w sąsiednim powiecie, i potrwać 
czas dłuższy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

ehową szkołę przekszałcona realność Szuma- 
nówka nie znalazłaby tak łatwo kupca a w 
najlepszym razie musiałaby być sprzedana 
ze znaczną stratą. Zanim- jednak plan ten 
został wykonany, zaszedł w całej sprawie 
zwrot bardzo pomyślny. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wzięło ją  pod rozbiór i przy­
chylać się zaczęło do życzeń wyrażonych 
przez Sejm galicyjski, a przed dwoma laty 
pośrednio popartych także i przez Radę pań­
stwa, która uznała potrzebę założenia szkoły 
weterynaryi w północno-wschodniej grupie 
krajów koronnych.

Przy traktowaniu tej sprawy w mini­
sterstwie zwrócono uwagę na potrzebę usta­
nowienia tizeeh profesorów, mianowicie dla 
anatomii opisowej i patologicznej, dla nauki
0 chowie zwierząt i fizjologii, dla medycznej
1 chirurgicznej patologii i terapii. Od tych 
dwóch profesorów, z których jeden byłby dyre­
ktorem szkoły, wymagane będzie pełne wy­
kształcenia uniwersyteckie. Jest to reguła, któ­
ra nie wyklucza wyjątków, jeżeli chodzić będzie
0 pozyskanie kandydatów znanych z szczegól­
nego uzdolnienia mimo braku tego warunku. Go 
do przedmiotów pomocniczych z dziedziny nauk 
przyrodniczych nastręczają się dwie drogi. 
Uczniowie szkoły weterynaryi będą brać u- 
dział w kursach uniwersytetu lwowskiego 
urządzonych dla farmacentów, a gdyby to 
nie było możJiwem, poruczonoby wykład 
tych przedmiotów docentom uniwersytetu za 
wynagrodzeniem lub osobnym nauczycielom.

W edług projektu rządowego, który o- 
ezywiście nie jest jeszcze rozstrzygającym 
koszta utrzymania personalu nauczycielskiego 
ńyłyby w początku następujące: Trzej profe­
sorowie z płacami po 1800 z ł , ("która z do­
datkami pięcioletniemi wzrasta do 2800 zł.)
1 z dodatkami po 480 zł., co wynosi razem 
6840 zł.; adjunht z płacą 1000 zł. i do­
datkiem aktywalnym 800 zł., dwaj asysten­
ci z płacami po 500 zł., co czyni razem 
1000 zł., nauczyciel kucia koni z płacą ad­
iunkta t. j. 1300 i pomieszkaniem w zakła­
dzie, zarządca gmachu z płacą 600 zł., do­
datkiem aktywalnym 180 zł. i pomieszka­
niem w zakładzie, trzej służący z płacami 
po 250 zł. i dodatkami aktywalnemi po 62% 
zł., co wynosi razem 937Va 7̂ -i trzej dozorcy 
z płacami po 200-300 zł., co wynosi razem 
600 zł., trzej pomocnicy kowalscy z wyna­
grodzeniem tygodniowem po 9-10 zł., co 
czyniłoby razem 1404 zł. Doliczając do tych 
pozyeyj dodatek osobisty dla dyrektora 
400 zł. i wvdatek na utrzymanie muzeum 
1500 zł., otrzymamy ogólną kwotę kosztów 
16.961 ł/a zł- Samo urządzenie zakładu wy- 
magaó będzie także znacznych wydatków na-v 
wet w razie, gdyby budynek szkolny odda­
ny został w stanie zupełnie dobrym. Mia­
nowicie urządzenie muzem kosztować będzie
15.000 zł., urządzenie trzech sal wykłado 
wych 1200 zł., wreszcie urządzenie czterech 
palowisk 1440 zł. Razem koszta urządzenia 
wynosiłyby według tego projektu 17.640 zł. 
Koszta założenia szkoły zmniejszą się, jeżeli 
spuścizna po zwiniętym instytucie chirur­
gicznym okaże się przydatną dla nowego za­
kładu.

Dla bliższego zbadania budynku i wy­
konanych w nim adaptacyj delegowało mi­
nisterstwo dyrektora instytutu weterynar­
skiego w Wiedniu , radcę dworu , dr. Róila, 
który w pierwszych dniach lipea przybył do 
Lwowa i wywiązał się z swojej m isji w to­
warzystwie członka Wydziału krajowego i 
referenta tej sprawy, dr. Józefa Wereszczyń- 
skiego. Relacja delegata ministeryalnego 
wpłynie na dalszy kierunek całej sprawy a 
z ustnych uwag dr. Rólla można zaczerpnąć 
otuchę, że przyczyni się do osiągnięcia po­
myślnego rezultatu. W każdym razie już 
dziś faktem jest, że jedna z ważniejszych 
spraw krajowych bliska jest rozwiązania. 
Rząd i reprezentacja kraju sformułowały 
swoje wnioski i obliczyły się z ofiarami, ja ­
kie ponieść wypadnie dla wprowadzenia w 
życie zbawiennej instytucji. Ofiary są z obu 
stron znaczne, ale korzyści, które przyniesie 
szkoła weterynaryi, zasługują na takie ofiary. 
Chodzi tu bowiem o zaradzenie klęskom, 
które nieustannie nawiedzają jednę z najwa­
żniejszych gałęzi gospodarstwa i dobrobytu 
krajowego.

KORESPOIDEICYE
W ied eń , 5 lipea.

(6F) Akcya wyborcza zbliża się ku końco­
wi. Dwa dni ostatnie nie zadały stronnictwu 
liberalnemu klęsk nowych, o przebiegu zaś 
wyborów, które dziś się odbywają, do chwili, 
w której to piszę, nie ma wiadomości; tyle 
tylko wiadomo, że w dolno-austryackiej ku - 
ryi większej posiadłości, w której liberalni 
odrzucili kompromis proponowany przez kon­
serwatystów, wre walka zacięta. Kurya ta 
wybiera ośmiu posłów, konserwatyści propo- 
ponowali podział rów ny, pozostawiając li­
beralnym cz terech , a czteieeh dla siebie 
żądając. Odrzucono jednak tę listę kompro­
misową nie dla liczby reprezentantów obu

stronnictw, lecz zasadniczo dla nie wcho­
dzenia w żadne pertraktacye. Liberalizm, 
rozdrażniony klęskami stał się intransigen- 
tem przynajmniej na teraz, podczas akcyi 
wyborczej; później jednak gdy stanie wobec 
faktu dokonanego, gdy w nowej Izbie ujrzy 
się wobec równie silnego stronnictwa kon­
serwatywnego, wielu zwolenników liberalizmu 
choć nie wyprze się go zasadniczo, jednak 
w rozlicznych kwestyach praktycznych pój­
dzie ręką w rękę z konserwatystami.

Aby rząd mógł rzeczywiście oprzeć się 
silnie na stronnictwie kon erwatywnem, po­
trzeba w temże stronnictwie rozsądnego u- 
miarkowania. Praktyczna polityka koła polskie­
go powinna stać się właściwą całemu stronni­
ctwu konserwatywnemu—-polityka praktyema, 
to znaczy: stać na gruncie istniejącej konstytu­
cji, nie wszczynać zatargów prawnopolity­
cznych. Nikt pewnie utrzymywać nie będzie, 
że zarzucenie głośnej tezolueyi galicyjskiej 
przez Koło polskie przyniosło krajowi szko­
dę; tak też bez szkody Czesi mogą rozstać 
się z swemi artykułami fundamentalnemu 
Jeśliby pozagalicyjskie frakcje stronnictwa 
konserwatywnego nie chciały trzymać się w 
ramach konstytucji, znaczyłoby to usuwać 
rządowi niezbędną, podporę. Jest atoli n a ­
dzieja, że pp. Jffohenwart i Olam-Martinic 
należycie pojmować będą sytuację i własny 
interes i wpływem swym pokierują frak­
cjami swemi w kierunku właściwym,.

Ale wracam do akcyi wyborczej. Że 
dzień wczorajszy i przedwczorajszy nie zmie­
nił dawnego stosunku mandatów liberalnych 
a konserwatywnych jeszcze więcej na nieko­
rzyść stronnictwa liberalnego, stanowi to pier­
wszą słuszną pociechę dla niego, dodało mu 
otuchy, ale zarazem też tem więcej rozgoryczy­
ło na klęski poprzednie. I zawsze jeszcze 
przedewszystkiem Galicja z swym rezultatem 
w kuryi gmin wiejskich nie może wyjść 
z głowy. A jednak wynik ten należałoby tak 
z strony tych, którzy nań się gniewają, jak 
z strony tych, którzy tryumfują, brać nieco 
chłodniej. Rezultat ów jest tylko przywróce­
niem naturalnego stosunku między ludem 
prostym a przychylną mu z duszy i serca 
inteligencją. Tak też oceniają rezultat ten w 
tutejszych wysokich sferach kompetentnych. 
Przypadek nastręczył mi sposobność usłysze­
nia takiego sądu, i wyznać muszę, że spot­
kałem się z głęboką znajomością stosunków 
galicyjskich.

W chwili, gdy list kończę, dochodzi 
mię wiadomość o rezultacie wyborów z dolno- 
austryackiej kuryi większej posiadłości. Libe­
ralne stronnictwo straciło dwa krzesła, zaj­
mowane w dawnej Izbie przez Tir. itttem śa 
i bar. T intego; w ich miejsce przeprowadzili 
konserwatyści księcia Aleksandra Croy, i ks. 
prałata Bertolda Frósehla. Jednocześnie mam 
wiadomości o innych dziś odbytych wybo­
rach, z których notuję: W tyrolskiej kuryi 
gmin miejskich liberaliści stracili jedno krze­
sło, zajmowane dotychczas przez Blaasa, w 
którego miejsce wstępuje bar. Jan Giovanelli 
(wybrany w gminach wiejskich w miejsce 
konserwatysty Wortza; konserwatysta baro­
na Giovanelli nazywa się I g n a c y ;  będzie 
przeto dwu Giovanellich, jak już mu my dwu 
Adamków, dwu Mullerów, dwu Pfeifrów i po­
dobno dwu Grossów); z dwu okręgów miej­
skich w Tyrolu, reprezentowanych dotychczas 
przez liberałów Bertoliniego i Cianiego, nie­
ma jeszcze wiadomości; w czwartym ponow­
nie wybrany p. Wildauer, liberał. W więk­
szej posiadłości szląskiej ponownie wybrano 
trzech liberałów. Gminy wiejskie w Koruta­
nach wybrały ponownie jednego liberała, z 
trzech zaś nowo wybranych dwu jest zdekla­
rowanych liberałów, trzeci niepewny, skoro 
zwyciężył kandydata postępowego, choć z 
drugiej strony oświadczył, iż nie jest klery- 
kałem. Dotychczas wszystkie cztery okręgi 
te należały do liberałów. Na Bukowinie czer- 
niowiecka, Izba handlowa ponownie w jbrała 
liberała Wagnera. Miasta voralberskie ponow­
nie wybrały liberała Waibla. O ile przeto 
sięgają wiadomości o wyborach dzisiejszych, 
liberalne stronnictwo straciło znowu trzy 
mandaty.

SPRAWY ZA&RAIIGZIE
(Program partyi liberalnej w Anglii).

Dnia 26 czerwca wygłosił Forster, li­
beralny reprezentant Bradfordu, przed licz- 
nem zgromadzeniem partyi liberalnej w Brad- 
ford mowę, którą można uważać za program 
partyi liberalnej na przypadek, gdyby stron­
nictwo to przy najbliższych wyborach dostało 
się znowu do steru. Na wstępie wypowiedział 
mówca swoje zdanie o obecnym rządzie i 
orzekł, że, aby użyć łagodnego wyrażenia, 
czynność rządu na wewnątrz była bezskutecz­
ną, zewnętrzna zaś jego polityka niebez­
pieczną. Zastrzegając się, że mówi tylko w 
własnem imieniu, wypowiada mówca zdanie, 
że partyaliberalna gotowa jest: przedsięwziąć 
w pierwszym rzędzie reformę parlamentu a 
to przez rozszerzenie czynnego prawa wybor­
czego na wiejskich robotników i równocześ­
nie przez gruntowną zmianę podziału man­

datów. Dalej przystąpiłaby do trudnej i w y  
magającej wiele czasu sprawy zarządu hrabstw 
Kwestya ta musi być uregulowaną. Na to nie 
ma w najbliższych miesiącach żadnych wi- 

; doków, zwłaszcza, że obecny parlament i rząd 
| dzisiejszy przyznały się prawie, ż.e niepodo- 
| bieństwem jest zająć się tą kwestyą; najle- 
| piej więc będzie zostawić ją przyszłemu par- 
| lamentowi. Następnie wypadałoby się zasta­

nowić nad stanem rolnictwa. Sprawa ta jest 
bardzo ważną. Nikt o tem już nie wątpi, że 
rolnictwo, jak wszystkie gałęzie przemysłu, 
wśród dzisiejszych stosunków cierpi bardzo 
wiele. Zarządzono już zbadanie stanu rzeczy.

! Mówca nie wie, czy powrót do systemu ceł 
: ochronnych może coś pomódz. W każdym 
razie ci, którzy mieli podobne myśli, powin­
ni byli taić się z niemi. Cło ochronne lub 
polityka odwetu może się w Anglii skończyć 
tylko podrożeniem żywności, a lud angielski 
nie mógłby pozwolić na takie podrożenie. 
Dzierżawcy potrzebują niewątpliwie ochrony, 
ale tylko ochrony przeciw mieszaniu się w 
ich przemysł. Sprzedaż nie powinna napoty­
kać na żadne przeszkody, przenoszenie i o- 
dziedziczanie gruntów na żadne trudności, a 
wreszcie nikt nie powinien się mieszać w u- 
kłady i ugody właścicieli gruntów z dzier­
żawcami ; ale tyra ostatnim tak jak fabrykan­
tom należy dać możność zawierania układów 
na rozumnych warunkach. Rolnictwo nie po­
winno też być narażone na straty z powodu 
ochrony zwierzyny. Rozwiązanie tych trzech 
wielkich kwestyj będzie zadaniem przyszłego 
parlamentu. Wielu członkom partyi liberal­
nej leży także na sercu kwestya koncesyj na 
szynki. Wprawdzie co do tej kwestyi niema 
w łonie partyi takiej zgody jak w innych; 
powszechnem jest jednak przekonanie, że 
zmiana w. udzielaniu tych koncesyj jest ko­
nieczną i że w ogóle należy pozostawić więk­
sze pole kontroli władz lokalnych. Jest 
jeszcze cały szereg kwestyj odnoszących 
się do adm inistracji a jakkolwiek rząd 
uznał ich ważność, to jednak nie przed­
sięwziął nie dla ich załatwienia. Ale 
w razie gdyby naród wysłał do parlamentu 
większość liberalną, musiałaby się ta wię ­
kszość obok spraw wewnętrznych zająć tak­
że polityką zewnętrzną i na tern polu roz­
snuć to, co uprzędli torysowie’i"Uwolnić kraj 
od zobowiązań, których obecny rząd ni • po­
winien był na siebie przyjmować. Mówca 
przechodzi następnie do kwestyi oszczędno­
ści. Wprawdzie zaoszczędzania są potrzebne, 
ale przy obecnej indyjskiej kolonialnej poli­
tyce są one niemożliwe, a ta polityka czy­
niąca niemożliwemu zaoszczędzania może hy« 
zmienioną jak się' wyraził Jego (mówcy) przy­
jaciel (John Brighfc), „tylko przez powrót do 
rozumu" i dziesięciorga przykazań. Dziesię­
cioro przykazań powinno obowiązywać w 
równej mierze w wzajemnych stosunkach 
państw jak pojedynczych ludzi. „Nie zab:ja j“, 
„nie kradnij" i „nie pożądaj mienia bliźnie­
go swego" są to przykazania, które się od­
noszą do państw. Mówca nie ch*.e prawdzie 
twierdzić, źe rząd obecny i jego urzędnicy 
umyślnie wykroczyli przeciw tym przykaza­
niom, ale państwa muszą być sądzone i bę­
dą karane, lub wynagradzane stosownie do 
tego, czy czyniły dobrze lub źle. Mówca 
przechodzi następnie do wojny z Afganista­
nem i w południowej Afryce i ocenia je 
z powyższego stanowiska. Karą za pierwszą 
wojnę będzie kosztowność utrzymywania 
nowej granicy. Z kongresu berlińskiego nic 
Anglia nie zyskała. Anglia —  tak kończy 
mówca — winna tylko spełniać swój obo" 
wiązek i troszczyć się tylko o siebie. P o ­
winna się zajmować własnemi sprawami, a 
inne kraje nie będą się do nich mięszały. 
A Anglia ma zaiste wiele do czynienia 
bez mięszania się w sprawy kontynentu.

(Ks. Gorczakow i lir. Sznwałow).
O stosunkach ks. Gorczakowa do hr. 

Szu wałowa pisze p e te rsb u rsk i korespon­
dent Kotnisehe Z eitung : „Książę Gorczakow 
wyjechał już, jak to czyni każdego roku, do 
południowych Niemiec a kierownictwo spraw 
zewnętrznych powierzył swemu staremu gierm ­
kowi Giersowi, pewny tego, że za kilka 
miesięcy powróci znowu na swoje tak żarli­
wie bronione stanowisko Bo któżby mógł 
mu je odebrać, skoro stary jego przeciwnik 
h r Szuwałow usuwa się od żyi ia publiczne­
go. Rzeczy bowiem tak stanęły, że hr. Szu­
wałow opuścił Londyn, nie d!a przygotowa­
nia się do większej czynności, ale aby ustą­
pić w zacisze domowe. Gdy hr. Szuwałow 
opuszczał stolicę* angielską, nie chciano w 
żaden sposób wierzyć, aby miał porzucić 
służbę państwową. A przecież dzisiaj ustą­
pienie jego z Londynu zdaje się być kresem 
jego politycznego życia. Zaiste smutny to 
objaw panującego dzisiaj w Rossyi ducha! 
Czyż mamy za wiele znakomitych głów, 
abyśmy bez szkody dia państwa mogli ode­
pchnąć od siebie takiego Szuwałowa ? Nie 
mówiąc już o dawniejszej jego czynności, 
komuż mamy do zawdzięczenia zażegnanie 
wojny z Anglią i uchronienie Rossyi od naj­
różnorodniejszych ciężkich zawikłań? Od po­
czątku wojny wschodniej Szuwałow był je ­
dynym mężem, który utrzymywał kontakt



Rossyi z Europą-..,Im bardziej, zaostrzała się 
sprzeczność pomiędzy Rossyą a zachodem od 
początku wojny wschodniej, tem ważniejszą 
była" pośrednicząca osobistość Bzuwałowa, 
który na kongresie berlińskim i podczas po­
dróży po dworach europejskich sam jedei 
jeszcze dawał dowody zrozumienia stanu 
rzeczy i znazł też takie zrozumienie. Wojna 
z Afganistanem byłaby może także miała o- 
statecznie inne znaczenie dla Rossyi, gdyby 
nie zimna a rozumna moderacja ambasado­
ra londyńskiego. Krom Szwałowa niema tu w 
Rossyi nikogo, któryby z takim skutkiem re­
prezentował politykę kompromisów. I  takie­
mu mężowi pozwalamy ustąpić w chwili, w 
której może on jeden potrafiłby z skutkiem 
zająć się leczeniem państwa z wewnętrznych 
cłiorób ! Wiele o tem mówiono przed nie­
dawnym czasem, że Szu wałów odwołany zo­
stał z Londynu dla objęcia ministerstwa 
spraw wewnętrznych i urzędu, któryby mu 
dał odpowiednie stanowisko w obrębie we­
wnętrznego życia państwowego. O tem nie 
ma już mowy od chwili, wktórej Maków u- 
sadowił się na swojem wysokiem stano­
wisku a projekta reorganizacji najwyższe­
go kierownictwa państwowego rozwiały się 

obee wojennego alarmu rewolucjonistów 
Na polu zewnętrznej polityki był Gorczakow 
stanowczym rywalem i przeciwnikiem Szuwa- 
łowa, popierany w tem przez slawistów,. któ­
rzy nie mogli darować Szuwałowi jego po­
stawy na kongresie berlińskim. Na polu 
wewnętrznej polityki najzawziętszymi wro­
gami są ci sarni slawiści, którzy go nienawi­
dzą jako nierossyjskiego „zachodnio-europej- 
czyka“ a boją się jako energicznego kierow­
nika państwowego. Pod hasłem: Rossya nie 
powinna i nie może odbierać m inistra z rąk 
niemieckich, zdołali go oni zdyskredytować 
u cara, wiadomo bowiem, że Szuwałow u- 
cbodzi za ulubieńca Bismarcka i Niemców 
w ogóle. Zresztą ustąpienia hr, Szuwałowa 
nie należy uważać za zapowiedź jakiejś zmia­
ny polityki rossyjskiej. Mimo ustąpienia Szu­
wałowa Rossya zachowa i nadal przyjazną 
postawę wobec Niemiec. W każdym jednak 
-azie razem z Szuwałowem usunie się silny 
filar tej przyjaźni przynajmniej na czas nie­
jaki. Stara Rossya kruszy się powoli, tylko 
główny filar jarskiego majestatu stoi nie­
wzruszony. Niemcy znikli już prawie zupeł­
nie z dworu carskiego a „zachodniowcy“ 
znikają coraz bardziej. Dawni przyjaciele cars­
cy Liewenowie, Suwarowie, Pahlenowie, Grfin- 
waldtowie i t. d. zostali usunięci jedni z po­
wodu podeszłego wieku, inni w skutek ustą­
pienia z służby publicznej, wielu., zaś pomar­
ło. Teraz przyszła kolej na tych, którzy nie 
są z urodzenia Niemcami, ale przecież mają 
w sobie coś niemieckiego lub zachodnio-eu­
ropejskiego, w końcu jednak przyjdzie do te­
go, że i zewnętrzna franeuzka szata jako 
obca zostanie odrzucona. W tedy to nastąpi 
era czysto narodowego rossyjskiego państwa. 
Czy wśród takich stosunków przeciw temu 
prądowi Szuwałow będzie miał jeszcze kiedy 
sposobność poświęcenia państwu swoich zna­
komitych talentów, to trudno przewidzieć. 
W każdym, jednak razie mogłoby to nastą­
pić jedynie z woli carskiej wbrew prądowi 
ludowemu, gdyż dla Szuwałowa jest tylko 
miejsce w starej absolutnej, nie ma go zas 
w nowej konstytucyjnej Rossyi. “

KRONI KA

—  N T a jj . P a n  raczył najłaskawiej 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły 150 zł. 
zapomogi gm inie Kranzberg w powiecie Sambor­
skim na budowę szkoły miejscowej.

* D w a sam obójstw a zdarzyły się 
w ostatnich dwóch dniach we Lwowie. W ko­
szarach przy ulicy Te.atyńskiej, „Czerwony Kla­
sztor" zwanych, struł się przedwczoraj kwasem 
karbolowym Józef Sigert, sierżant 9 pułku 
artyleryi, liczący lat 29, bezżenny, rodem ze 
Szląska. Sigert zaniedbywał się. w służbie i 
obawa przed degradacją miała być powodem 
rozpaczliwego czynu. — Wczoraj znowu około 
godziny 7 rano przyszedł do handlu win p. 
Neufelda za rogatką Żółkiewską oficer i usiadł­
szy w osobnym pokoiku kazał sobie podać fla­
szkę wina. Po chwili rozległ się wystrzał i 
gdy gospodarz pobiegł do pokoiku, zastał ofi­
cera schylonego nad stołem z twarzą krwią 
zbroczoną. Na ziemi leżał nowy 6 strzałowy 
rewolwer, a na stole była karteczka, na której 
samobójca napisał, „że ma przy sobie zegarek 
i dwa złote pierścienie na palcach. „Nieszczę­
śliwy nazywał się Józef Juraicz, był poruczni­
kiem umieszczonym w tutejszym domie inwali­
dów, liczył lat 85 i był żonatym. Juraicz wy­
dalił się jeszcze dniem poprzód z domu inwa­
lidów pozostawiając karteczkę, z której wypły­
wa, że powodem samobójstwa była odmowna 
odpowiedź, jaką otrzymał temi dniami na swoją 
prośbę o powrót do czynnej służby.

— M a t e j k o  ukończył portret JE. pa­
na Namiestnika hr. Alfreda Potockiego, w stroju 
polskim. Obraz ten wystawiony będzie przez 
kilka dni na widok publiczny w Krakowie.

im iii ŁwlWils s l i i i  7 U;

— W }'c lec* k «  n n  T z n m o h w : ,
Zarząd oddziału czarnoborskiego towarzystwa 
tatrzańskiego w Kołomyi urządza towarzyską 
wycieczkę na Czarnohorę % następującym pro­
gramem: Dnia 18 lipea b. r. zgromadzą się o 
godzinie 6 z rana turyści na Werbiążu i wła- 
snemi powozami lub podwojami, o które sami 
się postarają, ruszą wszyscy razem drogą bitą 
przez Kossów i Jaworów do Żabiego, gdzie po 
jednodniowej podróży przenocują w gospodzie 
oddziału czarnoborskiego. Na dragi dzień na­
stąpi pieszo i aa zamówionych huculskich ko­
niach pochód w góry do schronienia imienia 
Gregorowicza, położonego na połoninie Gadzyna; 
w następnych dniach zwiedzi się Czarnohorę, 
Burkut i inne godne widzenia miejsca. Z po­
wrotem uda się towarzyst w© z Żabiego spla- 
wami do Kut, a stąd pod wodami do Kołomyi. 
Cała wycieczka zajmie czas pięciu do sześciu 
dni. Kto pragnie wziąć udział w tej wycieczce, 
raczy zgłosić się najpóźniej do 15 łipca do za­
rządu, złoży równocześnie tytułem wpisowego
1 zaliczki, celem pokrycia wspólnych wydatków
2 zł. od osoby, jeśli jest członkiem towarzy­
stwa tatrzańskiego, w przeciwnym razie 8 zł., 
winien się nadto postarać o najpotrzebniejsze 
wiktuały i zająć się zamówieniem do Żabiego 
podwody, na której jechać może pięć osób.

_  P a m i ą t k ą  g»o K o ś c i u s z c e .  
Jak donoszą dzienniki polskie, muzeum w 
Rapperswylu, które posiada liczne pamiątki po 
Kościuszce, niedawno nabyło także łóżko, w 
którem wielki wódz i patryota zakończył życie 
dnia 15 października 1817 w Solurze. Dwaj 
notaryusze solurscy poświadczyli w sposób urzę­
dowy autentyczność tej pamiątki. Oprócz łóżka 
nabyło rzeczone muzeum polskie ozdoby bron- 
zowe i tapety z mieszkania Kościuszki, a od- 
dawna już posiada liczne tegoż autografy i ko- 
respondenoye, rachunki prywatne, faicsimiłe te­
stamentu i dokumentu, którym Kościuszko uwol­
nił włościan w swych dobrach od pańszczyzny 
(oryginały ostatnich dwóch dokumentów znaj­
dują się w arehiwach kantonu solurskiego); 
dalej kilka oryginalnych portretów generała z 
różnych epok jego życia, jego włosy, jego wy­
roby z czasu niewoli rossyjskiej, jego biust 
ofiarowany mu przez oficerów legionów polskich 
w roku 1800 z napisem: „Walczył tylko o 
wolność i o prawa człowieka, “ obraz Casanowv, 
przedstawiający bitwę pod Racławicami, który 
zdobił niegdyś jeden z pokojów' Kościuszki, a 
nareszcie ziemię z kopca w Krakowie, w któ­
rym spoczywają popioły generała. Obecnie, jak 
donosi TagU., zarząd muzeum rapperswylskiego 
nosi się z myślą sporządzenia dokładnej kopii 
pokoju, sypialnego Kościuszki* Myśl ta ma być 
urzeczywistnioną przy restauracji górnycsr piętr- 
zamku rapperwylskiego.

t  U m a r l i  w ostatnich dniach : w 
Brukseli belgijski minister wojny generał Re­
nard, adiutant przyboczny króla Leopolda II; 
w Londynie słynny z wynalazków mających na 
celu praktyczne zastosowanie elektryczności, 
William Fothergiil-Oooke, przeżywszy lat 78.

— . S ta n i  p o w i e t r z a  według osta­
tniego biuletynu tygodniowego centralnej stacyi 
meteorologicznej w Wiedniu, ulegał w ubiegłym 
tygodniu częstym i gwałtownym zmianom, a 
>odział nacisku powietrza na obszarze Europy 

taki był nierówny, że pewnego dnia różnica 
stanu barometrycznego w Anglii i w południo­
wych Niemczech wynosiła 25 milimetrów. Naj­
mocniej nawiedzone były burzami okolice Anglii, 
morza Północnego i południowej Skandynawii, 
ale także i środkowej Europy. W nocy na 3 b. m. 
wiatr z południowo-zachodniego przerzucił się 
na kierunek północny, a w Alpach, mianowicie 
nn górze św. Gotarda tejże nocy przy dwusto­
pniowym przymrozku panowała silna zamieć 
śnieżna. Na bieżące dni zapowiada też biuletyn 
Porę zimną i wietrzną.

— H f s t o . r y e s i i y  ®®gaK*elt. Po-
między pamiątkami i kosztownościami, które 
Zulowie znaleźli na zwłokach cesarzewioza Na 
poleona i zrabowali, znajdował się zegarek, który 
posiadał osobną liistoryę. Pochodził ten zegarek 
od cesarza Napoleona L, który nabył go będąc 
jeszcze oficerem artyleryi w Marsylii, a jakkol­
wiek był lichego wyrobu, i potrzebował częstej 
naprawy, to przecież właściciel jego. nie chciał 
się z nim rozstać nawet wtedy, gdy został 
pierwszym konsulem i cesarzem. Napoleon był 
po troszę fatalistą, nic więc dziwnego, że zabo- 
bonuem okiem spoglądał na chronometr, który 
wskazywał z każdą niemal godziną nowy po­
stęp na drodze jego sławy. Kiedy pewnego ra­
zu  ̂cesarz w obecności marszałka Berthiera 
spojrzał na zegarek, pokazało się, że tenże stał 
już od kilku godzin, a marszałek zrobił jakąś 
w tym względzie uwagę. „Cóż pan chcesz od 
zegarka? — odparł Napoleon — wszak i my 
kiedyś staniemy." Później, kiedy pamiątkowy 
zegarek przeszedł na własność cesarza Napo­
leona III., ten ostatni nie rozłączał się z nim 
nigdy i miał go przy sobie zarówno podczas 
awanturniCZyeh wypraw w Strassbourgu i Bou- 
logne,  ̂jak w chwili wstąpienia, na tron i zgonu 
w Chislehurst. W ściślejszych kołach rodziny 
Bonapartych opowiadają sobie, że w dniu, na 
który w roku .1870 cesarz Napoleon III na­
znaczył swój wyjazd do armii nad Renem, ze­
garek nagle stanął. Cesarz, podobnie jak stryj 
jego zabobonny, przyjął to za złą zapowiedź 
dla zamierzonego przedsięwzięcia i przez cały 
dzień nie mógł się uspokoić. Po jego śmierci
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cesarzową Eugenia oddała . pamiątkowy zegarek 
synowi, który także nosił ge ciągle przy sobie 
i ślubował, że równie jak dziadek i ojciec jego 
nigdy się z nim nie rozłączy. Wziął go więc 
z sobą i do Afryki, a Zulowie, którzy zegarek 
zabrali zabitemu, nie mają zapewne najmniej­
szego wyobrażenia o jego wartości pamią­
tkowej .

—  C h y io t f ó  ja se d y  k o l e j o w e j
w rozmaitych krajach jest rozmaitą. 1 tak po­
ciągi angielskie robią na niektórych liniach ko­
lejowych jak n. p. Londyn-Dower, Londyn-Ha- 
stings, lub Londyn-Jork, po 80 kilometrów 
czyli. 11 mil geograficznych na godzinę. W  Bel­
gii. pociągi osobowe pospieszne jadą % przecięt­
ną szybkśoią 67 kilometrów na godzinę, na dro­
dze żelaznej orleańskiej we Francyi (Paryż-Bor- 
deaux) z ebyżością 68 kilometrów. Równie 
szybko jadą pociągi pospieszne na kolejach 
niemieckich Berlin-Stendal-Kolonia. We Wło­
szech na drodze żelaznej Bononia-Brindisi chy- 
żośtoooiągów pospiesznych wynosi 50 kilome­
trów aa godzinę. na kolejach austryackieh 
i węgierskich 48 kilometrów, na rossyjskioh 
43, aa większej części szwajcarskich tylko 38, 
a nawet 34 (Bazylea-Berą) i 25 (Solura-Burg- 
dorf.) Na kolejach czysto górskich chyżośó zna­
cznie jeszcze się zmniejsza; i tak na linii Wa- 
densweił - Einsiedeł wynosi 14ł/g kilometrów 
(przy stromośei 50 procent) a na linii Rigi 
zaledwie 6 do 8 kilometrów (przy stromośei 
250 procent). Z dróg żelaznych górskich wspi­
nają się: Apenińska do wysokości 617 metrów 
nad poziom morza: Szwarcwaldzka 850 metrów, 
Semmering 895 metrów, Kaukazka 975 metrów, 
św. Gotarda 1154 metrów, Brenner 1367 me­
trów, Mont Genis 1888 metrów, N. Pacific 1652 
metrów, C. Pacific 2140 metrów, U. Pacific 
5513 metrów, a kolej Kcrdylierska w południo­
wej Ameryce wspina się do wysokości 4769 
metrów nad poziom morza.

Z Izby sądowej.

(Lipowskie Towarzystwo kredytowe 
miejskie).

(Trzydziesty szósty dzień rozprawy)
(A.) W sobotę przesłuchał trybunał 

świadka dr. Jana F r i e d a ,  dyrektora'banku 
włościańskiego, który zeznał pod przysięgą, 
że pewnego razu robił mu p. Papius propo­
zycję fnzyi Tow. kredytowego miejskiego z 
bankiem włościańskim, na co jednak świa- 
cbjkUgodzić się nie chciał. P. Papius mówił 
jU'ż(%ÓT?'3za,:i, że fundusze 'Towarzystwa są 
wyczerpane. Ani bank włościański, ani on 
jako dyrektor ■ banku, nie- dawał ustnych lub 
pisemnych złych refereneyj o stanie Tow. 
Raz tylko odpisano na zapytanie Unionban- 
Icu niezbyt pochlebnie. Nie jest także prawdą, 
jakoby świadek jeździł ślad w ślad zaPisar- 
czukie-m do ‘Wiednia, aby tam przeszkadzać 
nawiązaniu stosunków. Świadek jeździ! do 
Wiednia tylko na posiedzenia Rady zajpS- 
dowezej kolei Karola Ludwika. Na propozycję’ 
dyrektora Zimy został Pini przyjęty do ban­
ku włościańskiego, gdzie kilka miesięcy był 
zajęty w oddziale buchhalteryjnym ale na­
stępnie został wydalony, ponieważ według 
twierdzenia naczelnego buchhaltera nie u- 
mial nawet addyeyi. Pisarezuk był naczelni­
kiem agencji banku włościańskiego w Żół­
kwi i światek nie może o nim powiedzieć 
nic niepoehleonego. Nie popełni! nic nie­
uczciwego, nadchodziły wprawdzie skargi, 
które jednak później okazały się bezpodsta­
wnemu

Przeciw tym zeznaniom świadka prote­
stuje P i n i  bardzo energicznie. Następują 
wyjaśnienia, które odnoszą się głównie do 
spraw; reklamy dziennikarskiej.

Trybunał przystąpił następnie do czy­
tania dalszych aktów zacytowanych przez o 
skarżyciela. Z t. z. „aktów dyrekcji" odczy­
tano sprawozdanie Sadowskiego o rozwiąza­
niu kontraktu z konsortami, w którem. Sa­
dowski nazywa konsortów ludźmi bez zna ­
czenia, bez majątku, bankrutami i t. p. Na 
pytanie odpowiada, że słyszał w Wiedniu, 
iż ci panowie nie mają .zgoła źadn«go ma­
jątku, żadnego znaczenia.

Sędzia przysięgły dr. R a a b e ;  Od ko­
go pan to słyszałeś?

S a d o w s k i .  Od dr. Dunieckiego
Dr. R a a b E  A pan Duniecki słuchany 

tu jako świadek mówił, że to pan przedsta­
wiałeś mu konsortów w takiem świetle. Dla 
czegóż więc nie zaprotestowałeś pan prze­
ciw temu zeznaniu dr. Dunieckiego, gdy tu­
taj był obecny?

Dalej odczytano układy dyrekcji z dr. 
Czemeryńskim i Pisarezukiem o zwrot sumy 
wydanej na kołowanie. Dyrektorowie Sadow­
ski i Pini domagali się zwrotu 19.000 zł. 
Pisarezuk „dla miłego spokoju" zwrócił ra ­
zem 700 zł. a dr. Czemeryńsk obowiazał 
się aktem notaryalnym w przeciągu JO lat 
zwrócić 5000 zł., ale nie zwrócił ani jednej 
raty, i wytoczył Towarzystwu proces o re- 
muneraeyę przyznaną mu dawniej w kwocie
30.000 zł.

Z odczytanego następnie „przypomnie/ 
nia buchhalteryi" co do bilansu za r. 1876,

wypływa, że komitet wjkonąwfszy uchwalił 
...zaprosić p. IPmwrowskiego do zbadania wy­
gotowanego już przez Jinicbba!teryę bilansu"; 
bilans zatem za rok 1876 nie był sporzą­
dzony pod kierownictwem p. Lawrowskiego.

Z odczytanego listu dr. Henryka Za- 
t b  ey  a ,  nofcaryusza w Brodach . pisanego 
1 lipea 1877 wypływa, że Towaizystwu gro­
ziło już wówczas niebezpieczeństwo, bo me 
mogło zwrócić wkładki p. Watraszyńskiemu 
w Złoczowie. W następnym liście robi dr.
Zatbey energiczne przedstawienia dyrekcji, 
która wobec członków nie dopełnia swych 
zobowiązań a natomiast ściąga z ageneyj ich 
wkładki. Dr. Zathey powstaje energicznie 
przjfciw „krętactwu“ Dyrekcji, która w myśl 
statutów była obowiązaną zwrócić w r. 1877 
udziały tym członkom, którzy je wypowie­
dzieli w r. .1875, gdy tymczasem dyrekcja 
dowodziła, że zwrot udziałów należy się do­
piero w r. 1878,

Odczytano dalej wezwanie wydziału 
rady powiatowej w Buezaezu, wystosowane 
20 marca 1877 do zwierzchności gminnej 
tam żę, ażeby przestrzegała mieszkańców 
przed Towarzystwem kredytowem miejskiem 
we Lwowie i zniewoliła ich do wycofania 
włożonych udziałów ^

Odczytano okólni* -dyrekcji z r. 1876 
do agentów i publiczności, zaczynający się 
od słów; „Lichwa to zmora"... a wzywający 
publiczność do popierania Towarzystwa przez 
lokację pieniędzy. Okólnik dyrekcji wysto­
sowany do urzędników przed wal nem zgro­
madzeniem wzywa urzędników do zachowa­
nia w tajemnicy prawdziwego stanu rzeczy. 
Dnia Igo maja 1877 wystosowała dyrekcja 
speeyalne wezwanie do Wołoszynowicza, do­
wiedziała się bowiem, „że z jego biura roz­
chodzą. się plotki i krytyki rzeczy, których 
podwładni urzędnicy nie rozumieją."

Następnie odczytał p. przewodniczący 
ważniejsze u c h w a ł y  s ą d o w e .  Z tych 
uchwał podniósł mianowicie uchwałę co do 
licytacji dóbr Piotrowce na Bukowinie, wła­
sność hr. Koziebrodzkiego. Wystawił je na 
licytację sustryacki bank narodowy. Na te r­
minie nabył je dr. Leon Wszelaezyński za
320.000 zł. tak, że pretensja Towarzystwa 
w kwocie. 200 000 zł. „spadła" zupełnie, bo 
poprzednie długi wyczerpały całkowicie cenę 
kupna. Na podsfajM  tej pożyczki puściło 
było Towarzystwo w obieg listy dłużne na
200.000 zł. Gdy dobra Piotrowce zostały 
zlicytowane, nie było już oczywiście hipote­
ki, któraby pokrywała owe listy; należało 
więc wycofać je wszystkie z obiegu; tym­
czasem stało się przeciwnie, bo już po licy­
tacji tych dóbr lombardowała je dyrekcja 
nietyiko u osób prywatnych, ale także po 
instytucjach publicznych, jak np. w kasie 
oszczędności w Marburgu, w domu handlo­
wym pp. 1. Gmin & Garvoglio we Wiedniu 
i t. d.

P. P r z e  w o d. odczytał potem pro­
tokolarne Mgznania 17 rozmaitych świadków. 
Z tego długiego szeregu wyjmujemy tylko 
najciekawsze momenta.

,P. Antoni R a k ó w  ki,  były właściciel 
dóbr na Podolu rossyjskiem, wstąpił za n a­
mową Sadowskiego do Towarzystwa i wło­
żył 4000 złr. z majątku swojej żon)', poezem 
został członkiem rady zawiadowczej. O złym 
stanie Towarzystwa nie miał najmniejszego 
wyobrażenia. Dowiedziawszy się jednak, że 
byt jego jest zachwiany, domagał się wspól­
nie z g: Burzyńskim natychmiastowej likwi- 
dacyi, ale Sadowski i Pini tlómaczyli, źe po­
dobną uchwałę może powziąć tylko walne 
zgromadzenie.

Z zeznań Rudolfa T i s c h l e r  a, agenta 
w Wiedniu i p. Henryka G a s t e i g e r a ,  na­
czelnika gminnej kasy oszczędności w Mar­
burgu, wypływa, źe Tischler przy końcu r. 
1877 zlomb&rdował w tej kasie listy dłuż­
ne na 20 000 złr , za co otrzymał gotówką
10.000 złr. Lombard miał trwać 3 miesiące. 
Na terminie nie zwróconlj gotówki. Dyrek- 
cya wysłała tylko ua ręce Tischlera kwotę 
175 złr. aby prolongował zastaw, a Tischler 
schował tę sumę. Miał on osobiście stanąć 
przy rozprawie, ale nie można go było od­
szukać. Kasa w Marburgu ponosi szkodę na
10.000 złr. i zastępuje ją przy konkursie dr. 
Jan  Dobrzański,

P Zygmunt K a c z k o w s k i ,  właściciel 
dóbr w Wiedniu, proszony przez Dunieckie- 
go, aby działał w interesie Towarzystwa, 
chciał je ziać z galicyjskiem Towarzystwem 
kredytowem ziemskiem, czemu jednak sprze 
ciwiła się energicznie ta ostatnia instytu­
cja. Świadek rokował także z kapitalistami 
frankfurckimi, ale bezskutecznie. Za te czyn­
ności podjęte w interesie Towarzystwa za­
płacił mu Duniecki pewną kwotę.

P. Ryszard K a i s e r ,  dyrektor Anglo ■ 
banku w Wiedniu, wziął w r. 1875 listy 
dłużne na 5000 złr. w komisową sprzedaż, 
ale nie sprzedał ani jednego, bo nie było 
kupców. W r. 1876 przysłała mu dyrekeya 
Towarzystwa 1000 złr. na wypłatę kuponów 
od listów dłużnych.

Dr. Bronisław Z a k r z e w s k i ,  adwokat 
w Wiedniu, przyjeżdżał do Lwowa do dr. 
Czemeryńskiego z wiadomością, że ma do­
bre źródło do zbytu listów dłużnych : ale in­
teres nie przyszedł do skutku.
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P. Wilhelm F r a n k i ,  radca giełdowy, 

poseł na Sejm niższo-austryaeki, zeznał, że 
Strauss, Hess i dwaj panowie ze Lwowa, 
prosili go, aby w radzie giełdowej poparł 
prośbę Towarzystwa o kołowanie listów dłuż­
nych. Przekupstwo tak na giełdzie jak w mi­
nisterstwie jest niemożliwe.

P. Franciszek G a r w o g l i o ,  wspólnik 
izby wekslarskiej w Wiedniu, zeznał, że P i­
ni i Sadowski złożyli u niego przy końcu r. 
1877 większa partyę listów dłużnych na 
sprzedaż. Od listów sprzedanych miała Izba 
otrzymać 1 pre. prowizję i co miesiąca 100 
złr. 'na inseraty. sprzedano ogółem listów za 
1000 złr., bo nie było kupców. Prócz tego 
pożyczył ten dom wekslarski Towarzystwu 
8.600 złr. na 12 od sta. Suma ta została 
zgłoszona do masy.

P. Edward S c h o n ,  radca ministeryal- 
ny w ministerstwie skarbu (zmarł w r. z.) 
zeznał, że nikt nie udawał się do niego z 
prośba o dozwolenie kołowania listów dłuż­
nych Towarzystwa. Pozwolenie zostało udzie­
lone, bo stało się zadość wszelkim formal­
nościom wymaganym przy sprawach tego ro­
dzaju. D. 6 marca 1878 r. wyczytał świadek 
w dzienniku M erem , że uzyskanie prawa ko­
łowania listów kosztowało Towarzystwo 18.700 
złr. Natychmiast zawiadomił o tern pana mi­
nistra skarbu, którzy w tej mierze wystoso­
wał zapytanie do c. k, Namiestnictwa gali­
cyjskiego z prośbą o zbadanie tej sprawy.

Następnie przesłuchał trybunał przed­
ostatniego świadka pana Dawida A b r a h a -  
m o w i e ż a ,  właściciela dóbr ziemskich, wi­
ceprezesa gal. Towarzystwa gospodarskiego, 
posła na sejm krajowy i t. d. Zeznał pod 
przysięgą, że przy końcu r. 1877 albo na po­
czątku r. 1878 przyszedł do niego p. Fran­
ciszek d’ Abancourtz propozycją, ażeby wspól­
nie z pp. Ottonem Hausnerem, Bolesławem 
Augustynowiczem i Hipolitem Bochdanem 
wstąpił do Tow. kr. m. i objął ster jego. 
Świadek zniósł się z pp. O. Hausnerem i B. 
Augustynowiczem, którzy prosili go, aby zba­
dał stan Towarzystwa. Świadek udał się z p, 
d’ Abaneourteem do Tow. zastał tu pp. Bałutow- 
skiego, Glassa, Sadowskiego i Piniego, którzy 
dali mu na jego żądanie rozmaite wyjaśnie­
nia i przedłożyli bilans za r. 1876. Po tej 
konferencji oświadczył świadek zgromadzo­
nym dyrektorom „że Towarzystwo, zdaniem 
jego. już istnieć nie powinno, bo koszta admini- 
stracyi dla braku doehodów, pochłaniają ka­
pitał". Na tę uwagę odpowiedzieli dyrektoro­
wie, żen ie zapoznają złego stanu Towarzyst­
wa, ale są przekonani, że gdyby do Tow. 
wstąpili ludzie zamożni, mogłoby się podnieść. 
Świadek pożegnał dyrektorów zapewnieniem, 
że zbadawszy stan Towarzystwa, nie wstąpi 
do niego pod żadnym warunkiem i że nie 
będzie także doradzał wstąpienia powyżej 
wymienionym panom. Wyszedłszy z biura 
robił świadek wyrzuty p. d’ Abaneourtowi, 
że. wprowadził go do takiego zakładu.

Trybunał przystąpił następnie do czy­
tania dalszych listów i dokumentów. Na u- 
wagę zasługuje list Sadowskiego pisany d. 4 
sierpnia 1877 do Piniego w Wiedniu. Pisze 
w nim pomiędzy innymi, że nie potrzebuje 
spieszyć się z powrotem do Lwowa „bo je­
żeli ma nastąpić katastrofa, to i tak jej nie 
powstrzymasz; już ja sam dokładani wszel­
kich starań, aby jeszcze przedłużyć byt To­
warzystwu" .

Dalej nastąpiło czytanie protokolarnych 
zeznań rozmaitych, agentów Towarzystwa. 
Na wstępie oznajmił p. przewodniczący, że 
pomiędzy innymi był wezwany do rozprawy 
p .  Paweł S ł o t  w i ń  s k i ,  który był agentem 
Towarzystwa w Bochni, a obecnie jest se­
kretarzem przy francuskim konsulacie w Bel­
gradzie. Wiadomo już, że po dłuższej kore- 
spondencyi bezowocnej, dowiedział się try­
bunał już w ciągu rozprawy, że p. Słotwiń- 
ski bawi w Belgradzie; wezwał go więc przez 
konsulat austryaeko-węgierski, aby na d. 5 
lipca jawił się w sądzie. Tymczasem nie było. 
ani p. Słotwińskiego, ani odpowiedzi; prze­
wodniczący wezwał tedy prokuratora do po ­
stawienia odpowiedniego wniosku. Prokurator 
uprasza, ażeby zaniechano dalszego wyzwania 
Słotwińskiego i ażeby trybunał odczytał tylko 
jego protokolarne zeznania, listy i doniesie­
nia do prokuratoryi państwa.

Trybunał przyjął ten wniosek, a pan 
przewodniczący odczytał najpierw doniesienie 
Słotwińskiego z dnia 26 marca 1878 wysto­
sowane do prokuratoryi państwa. Dowiaduje­
my się z niego, że Sadowski „obiecując Sło- 
twińskiemu złote góry, a mianowicie, że ja ­
ko agent w Bochni będzie miał około 8000 
zł. rocznego dochodu, wyłudził od niego 
tytułem kaucyi 2000 zł.“ Kwotę tę złożył 
Słotwiński w styczniu 1877 pod warunkiem, 
że zostanie mu zwróconą najdalej za 6 dni 
po wypowiedzeniu. Sadowski dał najświętsze 
słowo honoru, że warunek będzie dotrzyma­
ny. Dnia 21 stycznia 1877 objął Słotwiński 
urzędowanie w Bochni, Własnym kosztem 
urządził agenc'yę. Przekonawszy się wkrótce, 
„że" Towarzystwo wyzyskuje tylko publi­
czność. wniósł swoją rezygnację dnia 5go 
czerwca 1877“, poprzednio zaś, bo jeszcze w 
kwietniu 1877 domagał się zwrotu kaucyi, 
niestety nadaremnie. Z odczytanego protoko­

łu, spisanego w Krakowie dnia 21go maja
1878, dowiadujemy się, że Sadowski łudził 
bezustannie Słotwińskiego, iż zwróci mu 
kaucyę, tymczasem zaś zmienił tytuł prawny 
tej. należytości w ten sposób, iż na zabezpie­
czenie Słotwińskiego kazał wystawić „ksią­
żeczki wkładkowe Towarzystwa". P retensja  
Słotwińskiego nie figuruje więc odtąd jako 
kaueya, lecz jako „wkładka oszczędności". 
Gdy Słotwiński zask arżył tę pretensyę w dro­
dze cywilnej, oświadczyła dyrekcja w obro­
nie, że „książeczki wkładkowe" nie są po 
formie wystawione! W  ciągu roku po bar­
dzo natarczywych domaganiach się Słotwiń­
skiego, zwrócono mu 700 zł., tsk, że ma je ­
szcze do żądania 1300 zł a prócz tego do­
maga się zwrotu kosztów podróży do Lwowa 
z Krakowa, zaległej płacy i kosztów urzą­
dzenia ag8ncyi.

Po tych dwóch dokumentach odczytał 
przewodniczący 7 listów Słotwińskiego pisa­
nych do Sadowskiego. W  listach tych zakli­
na poszkodowany Sadowskiego, aby mu zwró­
cił jego należytość, bo z rodziną całą „po­
padł w największą nędzę". Po prośbach bez­
skutecznych następują groźby i wyrzuty. 
Treść jednego z takich hstów jest już zna­
ną z aktu oskarżenia. Wielkie wrażenie na 
wszystkich obecnych sprawił list inny, peł­
ny gorzkich wyrzutów i piętnujący słowami 
oburzenia postępowanie Sadowskiego.

Na zarzuty lisim odpowiada S a d o w s k i ,  
że właściwie on był oszukany przez Słotwiń­
skiego, który robił mu nadzieję, że nawiąże 
stosunki finansowe z Anglikami.

GŁOSY PUBLICZNE

I * « d * ię b o w a i s le .
Klasztor Karmelitów, wdzięczny za odno­

wienie kosztownego ornatu przed trzema laty, 
dziś znowu doznaje dowodu łaski i szczodro­
bliwości, odbierając z 'czcigodnych rąk J. W. 
z książąt Sanguszków Maryi hr. Potockiej dru­
gi odnowiony ornat, pięknie i bogato złotem i 
srebrem haftowany ze wszystkiemi doń potrze 
hami. Dostojna Pani powzięła przed kilkunastu 
laty myśl piękną i pobożną ratowania w ubo­
gich kościołach od zupełnej zagłady wspania­
łych i drogich chociaż już mocno nadniszczonyeh 
szat i aparatów kościelnych, wielce cennych 
zarówno starożytnością swoją, bo sięgających 
założenia świątyń lwowskich, jak i kosztowno­
ścią i pięknością rysunku i wykonania, ^groma­
dzenie O. O. Karmelitów nie ma fiłóvi do 
wyrażenia głębokiej wdzięczności dla szlachet­
nej swej dobrodziejki J. W. Maryi hr. Poto­
ckiej. Przed trzema laty odwiedzając zakrystyę, 
bogatą w drogocenne aparata kościelne, któ­
rych część jednak przez długoletnie używanie 
bardzo już nadniszczoną była, dostojna ta Pani 
podjęła się odnowienia i nie szczędząc trudów 
i kosztów oddała je klasztorowi w dawnej świe­
tności, utrwalone do służby Bożej na długie 
lata. a może i wieki całe.

Z polecenia ks. Milaniaka prowineyała
O. O. Karmelitów :

Ks. Kostańslci, kustorz kościoła.
Lwów dnia 5go Lipca 1879.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  Ri««h 1881 bo le jach  g a licy j­

s k i c h  utrzymał się w ubiegłym tygodnu
(od 21 do 28 czerwca) na wysokości zaprze­
szłego tygodnia.. G e n y  zboża i produktów 
były. w ubiegłym tygodniu następujące: pła­
cono za 100 kilogramów pszenicy 7-75 zł. do 
8'70 zł., żyta 4’25 zł. do 5'10 zł., jęczmienia
4-25 zł. do 5 50 zł., owsa 4'50 zł.do 5'30 zł., 
kiikurudzy 4'80 zł. do 5'60 zł., grochu ku­
chennego 6 zł., do 6-75 zł., grochu pastewnego 
4 50  zł. do 5 zł., fasoli 8 zł. do 8 75 zł., 
bobiku 5 zł., wyki 3'50 zł. do 4'50 zł., 
koniczyny 30 zł., do 82 zł. anyżu płaskiego. 
34 zł. do 41 zł., kminku 28 zł. zł. do 82 
zł., rzepaku zimowego 1P25 zł. do l l -75zł. 
rzepaku letniego 10 zł., Inianki 8 zł-do 8 75 
zł., za 10.000 litrostopni spirytusu gotowego 
płacono 26 zł- do 27’75 zł. wal. austr. —- 
Buch towarowy na kolei K a r o ł a L u d w i k a  
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym ogółem około 
15,276.200 kilogramów i 5.176 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się.: zboża 
różnego rodzaju około 4.170.800, mąki i wy­
robów mąeznych około 395.500. nasion olej­
nych około 4.0.100, drzewca budulcowego i 
opałowego około 449.300, nafty i wosku 
ziemnego około 45.200, spirytusu, około 
6.300, jaj około 322.200 i węgli kamiennych 
około 451.700 kilogramów ; na resztę złożyły 
się różne towary, tudzież około 773. sztuk 
wołów, 4.373 sztuk nierogacizny i 30 sztuk 
koni. — R»cłv towarowy na k o li  L w o w -  
s k o-C z e r n  i o w i e e ki  ej  wynosił w ubiegłym 
tygodniu ogółem 6,429,800 kilogramów i 4 099 
sztuk bydła, z czego przypada na ruch ku 
Zachodowi 4,901,300 kilogramów, 1.236 sztuk

wołów, 2.565 sztuk nierogacizny i 298 sztuk
różnego bydła; zaś ku Wschodowi 1.528.500 
kilogramów. Transporty składały się ze zboża 
różnego rodzaju 1.673.000, mąki i wyrobów 
mącznyeh 175.000, spirytusu * 73.000, pro­
duktów' zwierzęcych 81.900, drzewa budul­
cowego , opałowego i desek 2,779.800, ka­
mieni 202.700 i węgli kamiennych 29,200 
kilogramów, na resztę złożyły się różne to­
wary i bydło. — Ruch towarowy na kolei 
A r c . y k s i ę e i a  A l b r e c h t a  wynosił w 
ubiegłym tygodniu włącznie z transportem 
przewozowym i z dowiezionemu przez inne 
koleje towarami ogółem 2.863.712 kilogra­
mów' i 488 sztuk bydła. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 68.490, mąki 
i wyrobów mącznyeh 67.040, soli 84.893, 
nasion olejnych 180, nafty i wosku ziemnego 
160, spirytusu 4.780, jąj 7.810, drzewa bu­
dulcowego i opałowego 1,610.620, gipsu 
22.500, kamieni 300.000, wapna 4,000 i wę­
gli kamiennych 10.000 kilogramów; na re­
sztę złożyły się różne towary, tudzież 35 
sztuk wołów i 453 sztuk nierogacizny.

|  'fa,i*g- l w o w s k i .  (Sprawozdanie 
tygodniowe Izby handlowej za czas od 21 czerw, 
do 28 czerwca.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 7.75 do 8'7Ó złr. Żyto 4.25 
do 5.1:0 złr. Jęczmień 4'25 do 5 50 złr. Owies 
4 o0 do 5.80 złr. llreczka— —- do — -— zlr. 
Kukurudza zeszłoroczna 4*50 do 5-60 złr. 
Kukurudza nowa 4'30 do 4'60 złr. Proso 
— •— do — •— zł. Groch do gotowania 6.— 
do 6‘75 złr. Groch pastewny 4.50 dó 5 ’—- 
złr. Soczewica — •— do — U - zlr. Fasola
8.— do 8.75 złr. Bobik do 5 '—
złr. Wyka 3'5i) do 4'50 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 30'— do 32-— złr., przednia
—•— do — •— złr., średnia — *—  d o -------
złr., poślednia — •—  do — •— złr. Tymotka 
— •— do — •— złr. Anyż rossyjski — •— do 
— •— złr. Anyż płaski 34--—. do 41 •— złr. 
Kminek 28'— do 32'— zlr. Rzepak zimowy
11.25 do 11.75 złr. Rzepak ie tn i— •— do 
10'— złr. Rzepik zimowy — •— d o — -— złr. 
Rzepik letni — .—• do — •— złr. Łniaaka 
8 '— do 8'75 złr. Nasienie lniane —•— do 
— •— złr. Nasienie konopne -— — do—• ,t~ zlr 
Chmiel — do —*— złr. Spirytus gotowy 
26 — do 27.75 złr.

OSTATIIA POCZTA
W s a n d ż a k u  n o w o b a r s k i m  we- 

oług relacji sprawozdawcy Poiit. Corresp. z 
24 czerwca, uspokojenie umysłu robi wi­
doczne postępy, co przypisać należy w zna­
cznej części usiłowaniom władz tureckich, 
które tłómaczą ludności, że nie ma powodu 
do żadnych obaw, i że interesa jej w kon­
wencji z 21 kwietnia zostały należycie za­
strzeżone. Niemały efekt sprawiło także po­
jawienie się. regularnych wojsk tureckich z 
Anatolii, na których przychylność Arnaue 
w żadnym razie liczyć nie mogą. Guberna­
tor Pryzrenia, M u n i b  basza, kazał ogłosić 
ludności, że wola sułtańska wyrażona w kon- 
wencyi musi być bezwarunkowo przez każde­
go szanowaną, i że władze potrafią w danym, 
razie wymusić to uszanowanie zapomoeą 
„prochu i ołowiu." Energiczne to ostrzeże" 
nie nie pozostało bez skutku. Wiele przy­
czynił się także do uspokojenia umysłów, 
fanatyczną agitacyą wzburzonych, szef zna­
komitej rodziny arnauekiej, Dżul begów, I- 
smael z Priboju, który zaprosiwszy do No­
wego Bazaru wszystkich przewódzców ar- 
nauckieh na naradę, przedstawiał zgroma­
dzonym konieczność poddania się woli suł­
tana, aby ocalić własność i wiarę. „ W Bośnii, 
tak mówił Dżul beg, przelano dużo krwi 
kosztownej —  na cóż? Ozy pod nowym rzą­
dem zagrożoną jest może wiara? W święto 
Bajramu salutuje i teraz artyllerya świętą 
chorągiew na szczytach meczetów. Ozy może 
własności grozi jakie niebezpieczeństwo ? Spa- 
hora nie odebrano ani jednego morga ziemi. 
A może święte nasze zwyczaje nie są szanowa­
ne ? Bynajmniej, Austryaey respektują haremy 
nigdy nie przekraczając ich progów Jeżeli 
chcecie przekonać się o tem, czytajcie te pisma" 
tu przedłożył mówca zgromadzonym cały plik 
listów z rozmaitych okolic Bośnii i Hercego­
winy, a ze wszystkich przebijała się wdzię­
czność ludności dla nowych rządów. Wraże­
nie tej przemowy było potężne, Liczba prze­
ciwników Dżul bega stopniała do drobnej 
grom adki, a siedm ósmych zgromadzenia o- 
świadezyło się za tem , aby ewentualnej oku­
pacji austryackiej nie stawiać żadnego oporu. 
Wiadomość o tem ważnem zdarzeniu sparali­
żowała agitację albańską także .w innych o- 
kolicach, a uspokojenie umysłów obejmuje 
coraz szersze koła nawet w sandżaku pryże 
reńskim.

„Wkroczenie wojsk austryackich do san­
dżaku nowobazarskiego, pisze Presse, jest je ­
szcze w dalekiem polu, a w dyspozycjach 
odnośnych nie zaszła ostatniemi czasy żadna 
zmiana. Porta mianowała H u s n i b as z ę, by­
łego szefa sztabu Mehmeta Alego, swoim ko­

misarzem w tej sprawie. Uda on się na W ar­
nę i Ruszczuk naprzód do Sarajewa, gdzie 
się przedstawi księciu Wirtemberskiemn. Po­
tem dopiero zbierze się komisya mięszana, i 
rozpocznie na miejscu potrzebne dochodzenia. 
Przypuszczać można na pewne, że kilka ty­
godni upłynie, zanim te prace zostaną ukoń­
czone."

Następcą p. F g l k s ,  bohatera pruskie­
go kidiurlcampfu, ma zostać z pewnością p. 
Wiktor Robert v. P u t t k a m e r ,  naczelny 
prezydent Szląską, kuzyn księżnej Bismarck. 
Jest to mąż znany z konserwatywnych prze­
konań a przytem ortodoxus protestancki. W 
parlamencie należał do frakeyi t. z. n ie­
mieckich konserwatystów. Ministrem rolnictwa 
na miejsce dr. Friedentbala ma zostać depu­
towany L u c i u s ,  osobisty przyjaciel ks 
Bismarcka a ministra skarbu Hobrechta zastą­
pić ma B i t t e r ,  dotychczasowy podsekretarz 
stanu. «

Urzędowa nota rozesłana dziennikom 
w kwestyi gabinetowej, powiada, że mylne- 
mi są pogłoski co do następcy Hobrechta. 
Ustąpienie Falka dawno jest postanowionem. 
Minister ten wiedział o układach z Waty­
kanem prowadzonych i zgadzał się na nie 
a odchodzi unosząc z sobą całe zaufanie 
kanciarza. Co do Friedentbala, nie kompro­
mis na podstawie wniosku Frankensteina, na 
który on się zgadzał, jest powodem jego u- 

' stąpienia. Powody te, jak czytelnikom naszym 
wiadomo, są czysto osobistej natury.

Kompromis między stronnictwem kon­
serwatywnemu centrum i ks. Bismarckiem w 
sprawie ceł finansowych przyszedł wreszcie 
do skutku. Wniosek Frankensteina przyjęto 
w następującej formie jako osobny artykuł 
ustawy taryfowaj : „Nadwyżka z ceł i podat­
ku od tytoniu, przenosząca 130 milionów 
mark w jednym roku, przekazaną ma być po­
jedynczym państwom związkowym w stosunku 
ich ludności i kwoty, jaką uiszczają z tytu­
łu datków matrykularnych". Przeciętny do­
chód cesarstwa wzrośnie w ten sposób* t  ceł 
o 22 milionów, a dopiero nadwyżka, jeżeli 
jaka będzie, rozdzieloną zostanie pomiędzy 
pojedyncze państwa.

R u m u ń s k a  k o m i s y a  dla r e w i z j i  
k o n s t y t u c j i  w dachu równouprawnienia 
żydów, przedłożyła Izbie dnia 5 b m. przez 
sprawozdawcę swego, p. M a r z e s  c u pro­
jekt zmiany art. 7 konstytucji. W motywach 

; do projektu powiedziano,' że art. .7 został 
przyjęty do konstytucji nie z powodu nie­
tolerancji, ale jako środek obrony narodu. 
Komisya proponuje zamiast art 7 następu­
jące postanowienia:

§ 1. Cudzoziemcy wszystkich wyznań 
religijnych mogą otrzymać indygenat. " § 2. 
Proźby o naturalizacyę z podaniem stosun­
ków rodzinnych, zatrudnienia i stosunków 
majątkowych proszącego, winny być wysto­
sowane do księcia. § 3. Po dziesięciu latach 
od dnia wręczenia proźby, rozstrzygną zgro­
madzenia ustawodawcze * czy indygenat ma 
być udzielo»y. §. 4. Do przyznania indyge- 
natu potrzebne są dwie trzecie głosów.

Od dziesięcioletniego pobytu w kraju 
są uwolnieni: 1) Oi obcokrajowcy, którzy
wyświadczyli krajowi ważne usługi lub, za­
prowadzili nowy przemysł. 2) Te obce 
osoby, które się urodziły w Rumunii i 
których rodzice nie pozostawali nigdy pod 
ebeą opieką.

Istniejące obecnie postanowienia pra­
wne co do utraty prawa obywatelstwa ru ­
muńskiego obowiązują i nadal. Dalej posta­
nawia przedłożony przez komisyę projekt, 
że ci, którzy nie posiadają pełnych praw 
obywatelstwa rumuńskiego, nie mogą także 
nabywać w Rumunii posiadłości ziemskich 
z wyjątkiem w drodze dziedzictwa ab inte- 
stato. Warunki pobytu obcokrajowców w R u­
munii zostaną uregulowane osobną ustawą. 
Po odczytaniu sprawozdania komisy: oświad­
czył Bratianu, że rząd nie zgadza się na 
projekt komisyi i zawezwał Izbę, aby odby­
ła tajne posiedzenie dla wysłuchania zapa­
trywań rządu w tej kwestyi.

W s e n a c i e  f r a n c u s k i m  zażądał 
T e s t e l i n  3 b. m., aby wniosek jego z a ­
p r z y s i ę ż e n i a  w o j s k a  n a  k o n s t y t u -  
c y ę  uznany został naglącym. Od lat 9, mó­
wił wnioskodawca, nie wzywano żołnierzy, 
aby stwierdzili uroczyście swą uległość dla 
republiki. Oficerowie, podoficerowie i żołnie­
rze powinni wiedzieć, że republika została 
„stanowczo" zaprowadzona. Wojsko stanowi 
część władzy publicznej i niema powodu, dla 
któregoby miało być uwolnione od składania 
przysięgi. Mówca czyta następnie swój wnio­
sek, który tak cpiewa: Oficerowie, podofice­
rowie i żołnierze, tudzież urzędnicy i agen­
ci, którzy zależą od ministerstwa wojny i 
marynarki, winni są złożyć przysięgę w ta ­
kim brzmieniu: „Przysięgam na chorągiew 
wierność dla republiki francuskiej, posłuszeń­
stwo dla konstytucji, ustaw republikańskich 
i regulaminów wojskowych". Minister sp ra ­
wiedliwości oświadcza się przeciw nagłość*



wniosku, rząd bowiem musi naprzód zba­
dać, czy można od armii żądać przysięgi, 
gdy urzędnicy jej nie składają. Testelin eof- 
" 1 skutek tego swe żądanie

R z ą d  f r a n c u s k i  postanowił 4 b. m. 
zabronić oficerom wzięcia udziału w pogrze­
bie ks. L u d w i k a  N a p o l e o n a ,  który od­
będzie się około 15 b. m. w Ohislehurst. 
Wyjątek zrobiono tylko dla tych oficerów, 
którzy należeli niegdyś do świty cesarze wi­
eża i wyrażeni są w jego testamencie. Są to 
pp. Bspinsse, Oonneau, Bigot, Adryan Fleury i 
dwaj elewowie szkoły St. Cyr Ooryisart i Bour- 
going. Ponieważ oficerom świty cesarza Na­
poleona III  odmówiono tego pozwolenia, 
przeto generał P l e u r y  podał się do demisyi.

Niedwiadomo jeszcze, czy k s i ą ż ę  N a ­
p o l e o n  uda się na pogrzeb. Przyjaciele je ­
go usiłują skłonić go do tego, ale książę o- 
bawia się, aby republika francuska nie wzięła 
tego za pretekst do wygnania go z Francy i.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

wieczór wsiadł na okręt i odjechał do 
Warny.

M ali%  6 lipca. A r m i a  e g i p- 
s k a  zredukowana została na 12.000.

W i e d e ń ,  7 lipca. (Teł. p ryw .)  
Z Pragi donoszą do Presse, źe ks. Ka­
rol S c h  w a r z e n  b e r g  mianowany 
będzie prezydentem krajowej rady kul­
tury.

Według wiadomości berlińskich 
cała narodowo-liberalna frakeya z wy­
jątkiem 10 członków głosować będzie 
p r z e c i w  t a r y f i e  c ł o w e j ,  prze­
ciw wnioskowi Frankensteina i podat­
kowi od tytoniu.f

Sułtan wręczył osobiście berat 
k s i ę c i u  b u ł g a r s k i e m u  Aleksan­
drowi, który miał posłuchanie jedno­
godzinne. Książę przyrzekł chronić z 
wszelką energią ludność mahometań- 
ską w Bułgaryi.

T C r y e s t ,  7 lipca. W wczorajszym 
wyborze do Rady Państwa z trzecie­
go ciała wyborczego wybrany został 
N a b e r g o j  _ 1569 głosami przeciw 

i Mauronerowi, który miał 314 głosów.
Telegrafowany kurs wiedeński.

W i e d e ń ,  5 lipca 1879, godzina 2 
min. 15 Losy kredytowe 168 25. Węg. akeye 
kredyt. 252 25. Akcye anglo-austr. 125-25, 
Akcye banku Union 86-80, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 234-—, Akcye kolei. północnej 
221-— , Akcye kolei południowej 8 7 — , Akcye 

1 8 6 -- . Akcye kolei Elżbiety

minut. 10. Akcye kredytowe — •—, An-
glo-Austr, — . IJnioTisbank •------ , Kolej
Karola Ludwika — ■— , południowa —
Renta pap. — .— Rubel pap ierow y ,
Gal, listy zastawne 95-30 Gal. listy inde- 
mnizacyjne — *— , Mark niem, — Gal. 
bank rustykalny 9850, Losy z r. 18 6 0 —-—, 
Napoleonsdor — •— . IJsposob. —

W i e d e ń ,  dnia 7 lipca, godz. 10 
minut 45. Akcye kredytowe 265 80, Anglo- 
austr. 124'80, Akcye banku Union 86-25, Ko­
lej Kar. Ludw. 235 —, Południowa — ■—, 
Napoleonsdor 9-22’/*, Rubel papier. 1-14—, 
Renta pap. —•—, Galie, bank hip. — .— j 
Gal. oblig. indemn. —.—, Gal. listy zastaw, i 
banku włośo. — , Losy z r. 1866 — •— 
Usposobienie słabe. I

Pp, F. Zsaldas do Stryja. J . Brzeziński 
do Łazan. A. Rakowski do Krakowa. K. Sze- 
liski do Ohodaczkowa.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

W i e d e ń ,  6 lipca. Wielka po­
siadłość dolnej Austryi wybrała s z e ­
ś c i u  l i b e r a l n y c h  i d w ó c h  k o n ­
s e r w a t y w n y c h  posłów. W kuryi 
miejskiej w Tyrolu w ybrani: w Inns- 
brucku Wildauer, w Bożen Jan Grio- 
vanelli, w Brixen Dipauli, w Tryden­
cie Ciani, w Roveredo Fedrigotti. Izba 
handlowa w Rovigno wybrała Yidu- 
licha.

S e r  l i n ,  6 lipca. W skutek n ie - ' kolei Alfóld 
mieckiej reklamacyi wniesionej z po- j 178 75, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 135 —, 
wodu n i e p r a w n e g o  a r e s z t o w a - |  Akcye kolei węg. północno-wschodniej 127-50, 
n i a m a j t k ó w  n i e m  i e c k i c h w S u -1 Akcye kolei Rudolfa — •—, Akcye kolei Al-
Iinie rząd rumuński wypłacił 3000 brechta — Węg. oblig. państw, w złoci*
franków jako wynagrodzenie. Kapitan 74-75 Galie, oblig. indemn. 89-50, Losy
portowy w Sulinie postawiony zosta- j z r. 1804 158 50. Akcye kolei siedmiogrodz- 
nie pod sąd wojenny. j fcjąj 103-75, Akcye banku obrotowego — •— ,

iP a r y ż ,  6 lipca. P o g r z e b  ks. j Losy tureckie 21-50, Akcye kolei węg.-galU. 
N a p o l e o n a  odbędzie się w Chisle-j — Akcye kolej państwowej — —, Ak 
h u r s t  12 lipca, I cye banku związkowego 121-25, Rubel papie-

K o n s t a n t y n o p o l , 6 iip ca . | rowy V 1 4 % ,  Wiedeńskie losy 113 25 V >  
K s i ą ż ę  B a t t - e n b e r g  przybył tu 5 *Wr«!ri« W  inst-rrn m—1, ..i— :— -
lipca' o godzinie 1 w południe, o 3 
otrzymał berat inwestytucyjny, o 9 •

Do dzisiejszego nusueru dołącza - 
się „Przewodnik naukowy i literacki" 
za’ lipiec dla prenumeratorów cało- i 
półrocznych.

Przyjechali do L w o w a
duift 6 i 7 lipca 1879.

Hotel George‘a 
Pp. J. Audrassy z Pesztu-. R Toth z 

Pesztu. W. Gyorgey z Pesztu. A. Nowak z : 
Przemyśla. A. Rakowski z Polski. i

Pp. L. Defer z Paryża. J. Pieńezykow- | 
ski z Wybranówki. Dr. J. Kristodulo z Jass. ; 

Hotel Langa,

S p o s trz e ż e n ia , m e te o ro lo g ic z n e .
i  dnia 7 lipea 1879 o godz 7 ran;

( Barometr 728.53mm Psychrometr suchy 13.5°C.
\ Psychrometr wilgotny 11.7°C. Prężność pary 9.2m. 
i Wilgoć .80a/„ Zachmurzenie 10 Wiatr NW4 Ozon 9.

Temperatura powietrza +  J0.8°R.
J Barometr idzie w górę.

, F ó e ł ą g i  f e o le jo w e .
P r z y c h o d z ą  d® L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.

’K jU L ra k o w a : o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 7, 
wieczór (pociąg osobowy; ; o godz. l i  przed 

południem pociąg mięszany).
25 P o d w o l o c a s y s k : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mieszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;
ki s a S «•? a  w  ó w  ra ; (na Stryj) do Lwowa
o godz. 8 min. 24 wieczór.

fflj : (na dworzec lwowski
główny): o godz. 1.0 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz, % min. 80 rano 
(pociąg osobowy); o godz. -H min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

Ti C J z e r u io w ie c :  o godzinie 9 minut 40
wieczór (pociąg pospieszny,!; o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 8 minut 82 po południu (pociąg 
mięszany).

® ( l c h o d * ą  x e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

ski

.giefśkiS- losy 103-75,. Mark. niemiecki — 
Węgierska renta 93 95 Usposobienie słabe.

Pp. F. Jelinek z Pragi. J. Drak z Do ,  ̂  —
bromila. L. Słotwińsbi ze Sambora. J. Manna- i D© K r a k o w a :  o godzinie iOtej min. 30
rosz ze Stanisławowa. 1 w nocy (pociąg- pospieszny); o godzinie

Hotel Europejski. ’ 4 min. -33 rano (pociąg osobowy); o go-
Pp. 0. Brodzki ze Stanisławowa W. L e - ' dzMe 4 mifnit 49 P° Pfłudnlu (Pocii»S

wieki z Rossyi. i
J>ó I * « r tw o i« c a ;y s k : (z dworca w Pod­

zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mieszany i; o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

D o  S S a u i l s I a w o w a :  (na Stryj): o godzi 
nie 6 minut 87 rano.

D o  P o d w o l e c a y s k  : z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południ- (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy (pociąg osobowy).

D© C a e r n l o w l e e :  ó godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mieszany)

Hotel W arszawski,
Pp. A. Kratter z Markopola. J. Smalaw- 

z Uherec.
P. L. Kislinger z Wierżbian.

Hote! Angielski.
Pp. W. Herman z Żukowa. A. Hulimka 

z Mycowa. T. Serwatowski z Buoniowa. L. 
Lurie z Pińsk.

Hotel Krakowski.
Pp. J. Majewski ze Sambora. L. D eni; 

z Odessy. W. Rubczyński z Radziechowa. J. 
Bauer z Tarnowa.

O d je c h a l i  *« L w ow a.
Pp, J. bf. Szeptycki do Przyłbic. Dr. O

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów 4nh- 5 lipca 1879

Ł v  r  ̂ - - ■— -v vr' ffe* *“*vD̂ WM 7 1
| Hbaigsmafffl fio-fe-akowa. .1. Kaczyński do Kra- j Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 

kowa. K. Pawłowski do Tarnopola. K Zawadź- I południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od- 
W l e d e i ł ,  dnia 5 lipca. godzina 5 ki do Poczap 1 powiada godz. 12 m 20 w« Lwowie.

I. Akcye za sztukę. g
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g-j 
Kol.lwów.ezer.-jas „200 zł.en.k.-“ 
Banku hip. galio. 200 zł: w a. 
Banku kredyt, gal. po $00 rł w. a

2  TJ»łf  * ® st„  Isa. 100 zł

Tow. kredy*,. k*us. 5°/0 w. a.
„ i  - ,  * pr. „
„ , „ Z  pr. okresowwf

Banka hip. gaiic. 6 pr. w. a.
Listy dłutu« g. Z. kr w i .  6 pr. w. *. „

6
B .  k i s i y  d łn ż - n e  m  100 z l S

Ogóin. roln kred.. Zakład dla Gal, 
i Buków. 8 pr. los. w 15 lat

•J> O h l ig i  *» 100 zł.
lndemniz galie. 5 proe. m. k. . 
ObLig. KomuRalne gal. Żuki. kred.

vii(>śeiaaskiege (5 proc. w. a, . 
Patyczki kr. z r. 1S7S po bpre. w. a.

5 I,«BV Miasta Krakowa . .
„ „ Stanisław

a .  M o n e ty ,

Dultał hoiefilortó! .
Dukat essarste 
Napoleondor 
Bółimperya'a. j
Rubel rossyjaki srebra)

100 marek aiemiae 
Srebro .
Kupony ”■ srebrze

papierowy
ieekioii

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. eh
234 _ 236 50
134 50 137 —

253 — 256 —

220
“

89 75 90 75
83 — 84 —

89 75 90 75
94 75 95 75
96 — 98

płacą żądają

f i e l d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 3 iipca 1879.

i . D in *  paóH iw a
Jednolity dług Państwa w banknot 

mai-listopad
luty-sierpień..................

jednolity dług państw* w srebrze
styezeń-Upiee
kwieeień-paździeniik 

Losy x roku 1354 po 250 et. . .
„ 1860 po 500 złr. 5 pi.

1860 po 100 ałr 5  pi  ................ -
,. „ 8b4 (z premią) po 100 zł 1 5 8 — lnS-bO

„ 1884 „ ‘ p« 50 .
Be ety Como po 42 lir. austr . .'
Listy zastaw domen państw po 120

al. 6 proe..............................
Austr, asyg. skarb, zwrotne 188) 5 pr.
Austr. renta zł, wolna od podatku 4pr

67.40
67.40

69.10
6 9 , -

67.55
67.55

69.25
6915

117 -  i 17.50 
1 2 7 .-  127 ł5 
128.75 129.25

płacą żądają
Lwow. Ozeru. kolei po 200 zł. wa. w sr. 135.50 136.— i ii.ogioviDua iv  ZjI. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 278 50 279.— i Losy miasta Kraków;
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 87.50 88. -  i Pożyczka miasta Bud
i. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

Keglevieha po 10 zł. m.
płacą żądaj 
16.— 16 50

5. Listy zastawne losowane

156.50 157.50 
2 7 . -  28. ~

142.50 143.— 
1.01 — - .  -
78.50 78 65

91 -

89 -  

93 -

17 50 
23 -50

5 37 
5 42
0 19 
9 44
1 55

2, t ł b l l K aey 6 indemn. o pr. z®

90 -

;,-4
96 -

19 -  
25 50

5 48
5 52 
9 28 
9 56 
1 67

|  ........................................
\ Bukowiny • oa au 90 —
i Sałieyi . ; . . 104 75  105 25i Hiższej Austryi •
J giedsnisigrsds - -
\ Wągi-sr . ■

1 0 2 .-  103 — 
84.75 85 75 

'.50

Ogólny rołniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 151. 6pr, 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem, Krak. los. w 181.6 pr. 

„ ,, „ w 201.7 pr.
„ „ „ w 361 .51/, pr

Bsu. Tow. kred w. a. po 4 proct. ,
„ „ po 5 proct.

pe 5 pro,-;. «
37 łatach zwrotne .

Gal. banku hipot. po 6 proct- . .
Gai. zakł. kred. włość, po 6 proct , 
Banku narodowego po 5 proct.
Węg. Tow, ziem. po §'/, proes

» „ po § proct. . .

,    v po 40 zł. w. a.
104 — 104.25 ; Palfiego po 40 zł. m k. . . .

j Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa .
j Salma po 40 zł. m. k.....................

St. Geneis po 40 zł. m. k...................
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa. 
Pcż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ 50 zł. IŁ. k.
Waldsteina po 20 zł. ai. k. 
WindigfihgrŚtza ao 20 zł. w. k

98.50 99 50 
.04. — 105—
99.50 99.75 
97.—
9 4 .-

9 0 . -  90 75

90. 90 75
95.10 95.50 
98 50 9 9 . -

34 —
36.
16.75 
46.50
87.25
24.25 

1 1 8 .-  120
6 1 . -  6 3 -  
3 2 -  38 -  
32 50 33.50

3 5 .-  
36 50 
1725 
47.50
37.75
24.75

99 25 
92 —

99.75

45. O b lig a c y e  z prawem pierwszeństwa (z* 100 zł.)

7 7 . -  77.50. .  . Koi. Albrechta a -300 zł, 5 proc. w. a. 
9Ó._ j Tow, kol. żel. Preszów-Tarnów (w oz.) 
.05 25 a 300 zł. 5 proc w. srebrze .

84 25 84.75 i Kol. pół. po 100 zł. aa. L . . .
86.— 86 75 j „ „ po 100 zł. w. a...................

j K«i. gai. l i  w .  Lsd. po 300 zł 5 pr.
[ „ „ „ Ii

„ Hi „
126 70 126 90 J „ „ IY. „ . . .
263.— 2C8.25 j Kol. Lwow -Cser.-Ja*. !.U. etais. a 300
795 — 800, j zł, g pr&e. w srebrz* z t. 1-865

% x. 1867
z r. IW*-

j i  t  1872
-  .— j Węg. gal kol. a 200 t i .  « pro?,. »  sr

1 12BU 1 143/* 
W  80 57 50
99 50 100 50 
09 ?,P 100

Ahey ©.
Bank Angio aust. 200 zł. emit zł. 120 
Inst. kred. dla handiu po 160 zł. .
Niższo-aiistr. tow. eskomt po 500 zł.
GaL banku hip. po 200 zł. . ■ •
Gal. bank d. han. i  prz. a 200 zł. wpł.l.0pr. — —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł —•—
Banku narodowego a 600 zł. •
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 
Austr. Tow. żeglugi par. po500 zł. mk. 572.— 574.—

K :  S S r ś S & j S f f f . t  -  -  i * •  « • { - .  * r  y
7 .

100 zł.jw. a.

7 7 . -  77 50 
1 0 4 .-  104.50 
98.25 98.75 

102 75 103.25 
10175 102.25 
100 75 101.25

82.80 83.20 
8 5 . -  85.50 
78 50 7 9 . -  
76.— 76.50 
73.25 73 50

168.7.5 169 25 
37.75 38 25

{aa J  miesiące)-
Augsburg za 100 z i .  w, p. e. . —
Berlin za 100 mark w. p. b . . . —.— —
Frankfurt za 100 mark p. . . — — .—
Hamburg za 100 mark w, p. n. . . .. .—
Londyn za 10 h. <zś. . . . . .  115.95 116.10
Paryż za 100 & ..........................................  45.85 45 95

K©rs złota.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi
Korona.....................
20-frankówka .. .
Rossyjski imperyai 
Talar związkowy .
Srebro . ‘ . . . .

Z  lwowskiej tkby handiowej i przem ysłow ej.
Talegraiowaiiy su.r3 wiedeński 

z dnia 5 lipca 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

» ir M-̂ brże
Renta w z ł o c i e ................................
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akcye banku austro-węgierskiegu . .

„ „ kredytowego . . .
Londyn . . . . .
S r e b r o .....................................
Napoleondor . . . . . .  . .
Dukat cesarski men. . .) (SC1

5.49.— 5.50.—
5.48. - 5 .4 9 .-

9 2150 9 22.50
9.50.-- 9.51—

— _ „ __

zł. a
66 95
68 65
78 25

126 50
818 —
265 75
116 —

9 2-27.
5 49

57 —

(4465 3—8) E  d  y  k  *,
L. 6296. 0. k. sąd obwodowy Tarnow­

ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie wierzytelności ga­
licyjskiego Towarzystwa kredytowego, ziem­
skiego we Lwowie w gumie 7497 65 ct.
w. a. z przynależytościami tudzież Jrersy- 
felności Tarnowskiej kasy oszozędności pra- 

mocny na nakazem zapłaty z dnia 18 wrze­
śnia 1873 1 19205 przyznanej wsnm ie 1900 
złr*. w. a. % należyteśeiami dodatkowemi do- 
2wo!oną została sprzedaż egzekucyjna części

B a t e m u l k  W i w ę d o  w y
>w czyli Łiwczówek do p. Lu- wartości jednak przynajmniej za sumę 10000

! złr
dóbr Łowczó  ̂ ..... _ „  r . _.
dwiki z Łapińskich Krasnskiej należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w sądzie tutejszym w jednym te r­
minie tj. dnia 22 lipca 1879 o godzinie 10 
przed fcładniem .

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w ilości 16170 złr. w. a. 
według statutów galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego przy udzieleniu po­
życzki oznaczona, wszelako ponńenione częś­
ci dóbr sprzedane zostaną takie poniżej

w. a.
Wadyum przy licytacji złożyć się ma­

jące wynosi kwotę 1500 złr. w. a.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrz ć można w registraturze e. k. sądu 
ohwodoweg >.

O rozpisaniu t-j licytacji otrzym ują, 
z a w ia d o m ie ń obydw ie strony, o. k. gł6?v- i 

j ny urząd podatkowy w Tarnowie, fe. Pro-! 
kuratorya skarbu we Lwowie, wszyscy w ie - '

rzyciele hipoteczni, a w szczególności wie­
rzyciele z miejtca pobytu niewiadomi nastę­
pnie ci wierzyciele, którzyby po dniu 14 
kwietaia 1878 do hipoteki dóbr Łowczów 
czyli Łiwczówek weszli, lub którymby u- 
chwała niniejsza z jakiegokolwiek powodu 
nie została doręizoną, do rąk kuratora adw. 
Dra. Psardfiego uchwałą z dnia 29 kwiet­
nia 1875 1. 1630 ustanowionego, tudzież 
przez edykt, ogłoszenie którego rówaocześ- 
ni-* zarządza się.

Tarnów dnia 29 maja 1879.



6
(4523 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. l.a-6. Dnia 17 lipea 1879 14 sierp­
nia i 11 września o godz. 10 z rana odbę­
dzie się lieytaeya realności Wincentemu i 
Hanuśce Gromadzkich, własnej pod 1. 845 w 
Chołojowie na zaspokojenie wierzytelności Nu-

Gena wywoławcza wynosi 200 zł.
Zakład 20 zł. a. w. 

chima W itłlera w kwocie 200 zł. a. w.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratora w osobie p. Dmytra Olejnika 
z Ohołojowa.

0 . k. Sąd powiatowy
Radzieehów 24 marca 1879.

(4524 1— 3) © b w iesK C JB en ie .
L. 1713. W dniach 31 lipca 28 sierp­

nia i 25 września 1879 każdym razem o go­
dzinie 10 rano sprzedaną będzie w urzędzie 
gminnym w Witkowie drogą publicznego 
przetargu realności pod 1. 34 w Witkowie 
nowym do dłużniczki Maryi z Brzeznickich 
I  ślubu Owiklewicz II  Swistun należąca na 
rzecz Henie Perles o 2170 zł.

Cena wywołania wynosi wartość sza­
cunkową 1140 zł.

Zakład wynośić będzie 114 zł. w. a.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono tutejszego c. k. aotaryusza 
p. Henryka Jankowskiego.

G. k. Sąd powiatowy
Radzieehów 10 kwietnia 1879.

(4535 1—3) 12 d  y  5t t .
L. 1529. 0. k. Sąd powiatowy w Ska­

lacie rozpisuje na zaspokojenie pretensyi Her- 
sza Brandesa w kwocie 300 zł. z pn. publicz­
ną lieytacyę realności pod 1. k. 228 w I- 
wanówce położonej własność Ha wryły Ber- 
palko stanowiącej w trzech terminach a to : 
22 go lipca 12 sierpnia i 16 września 1879 
każdym razem o 10 godzinie z rana w tu ­
tejszym sądzie z tym że jeżeli realność ta ma 
pierwszym lub na drugim terminie za lub 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną nie zosta­
nie takowa na trzcim terminie najwięcej o- 
fiarującemu także i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Protokół oszacowania tej realności in ­
teresantom w t. s. registraturze wolno prze­
glądnąć.

Śkałat dnia 5 maja 1879.
(4534 1 - 3 )  E  d  y  fc t .

L. 6260. 0. k. Sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, że celem zaspokojenia nale- 
żytości Wojciecha Kiepek jako cesyonarysza 
Markusa Karpf w kwocie 30 zł. z pn. odbę­
dzie się lieytaeya jednej trzeciej części go­
spodarstwa pod 1. k. 53 w Dubowy położo­
nej Olecha Gaplap własnej ha dniu 1 sierp­
nia 1 września 13 października 1879 o 10 
godz. rano.

Cena wywołania wynosi 111 zł. 65 ct.
Wadyum 11 zł. 16 ct. a. w.
Resztę warunków można w registratu­

rze przejrzeć.
Sieniawa 30 grudnia 1878.

(4521 1—3) O g ł o s z e n i e .
L. 2833. 0. k. sąd powiatowy w Dela- 

tynie wiadomo czyni, że na żądanie Icka 
Altenhausa przedsięwzięta będzie w dniach 
7 sierpnia, 4 września i 9 października 1879 
o 10 godzinie rano wymusowa sprzedaż pu­
bliczna realności pod 1. 56 w Ostawach 
czarnych położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, do H&fii Tatarczuk należące, celem 
wydobycia sumy 72 złr. w. a. z pn. w któ­
rych to pierwszych dwóch terminach za lub 
wyżej ceny szacunkowej, w trzecim zaś te r­
minie i niżej takowej sprzedaż nastąpi.

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza­
cunkowa 70 złr. poręczne 10 proc. ceny wy­
woławczej.

Resztę warunków przejrzeć można w 
aktach sądowych.

Delatyn 6 czerwca 1879.
(4529 1— 3) E d y k t

L. 14564. 0. k. sąd deleg. miejski 
Krakowski podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia sumy pożyczkowej 900 złr. a 
względnie niespłaconej jeszcze reszty 702 zł. 
18 ct. odbędzie się na rzecz Galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w gmachu sądowym w trzech terminach: 
dnia 4 sierpnia, 6 września i 30 września 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. k. 
wyk. hip. 7 w Czyżynach w powiecie kra­
kowskim położonej.

Cena wywołania wynosi 1800 złr. a 
wadyum 180 złr.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny, chęć kupna mający w tutej­
szej registraturze przejrzeć mogą.

Kraków dnia 15 czerwca 1879.
(4526 1— 3) E  <1 y  f e t .

L. 1858. 0. k. sąd powiatowy w Sko- 
lem zawiadamia, że Anton Oryszczyć uchwa­
łą  c. k. sądu obwodowego w Samborze z d. 
30 lipca 1878 1. 11401 za marnotrawcę u- 
znany został, i że muna kuratora Stasia Po- 
łowkowicza nadaje się.

0 . k. sąd powiatowy.
Skole dnia 11 czerwca 1879.

(4538 1—3) 1  d  y  k  t ,
L, 4595. Sokalski c. k. sąd powiatowy 

wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w ilo­
ści 239 ?Ł 8r  ct. z po. przymusowy jawny

przetarg należącej do dłużnika Ilka Storożyk, 
ciała hipotecznego niestanowiąeej, z 9 mor­
gów 134 kwadratowych sążni, z zabudowań 
gospodarczych, składającej, się na 500 słr. 
ocenionej realności 22 w Tartakowie położo­
nej, na dnie 2 września, 14 października i 
18 listopada 1879, zawsze od 10 godziny 
rano w gmachu sądowym,.

Poręczne wynosi 50 zł.
Warunki licytacyjne, protokoły opisa­

nia i ocenienia, przejrzeć można w registra­
turze 3ądu tegoż.

Z e. k. sądu powiatowego.
Sokal dnia 27 marca 1.879.

(4522 1— 8) @ 1) t  I t
31. 643. §lm 17 Soli 1879, 14 Sluguft 1879 
unb 11 ©eptember 1879, 10 Uljr S5nt. trnrb 
l)iergeridjt§ bie ejęefutioe geilbietung ber bem 
Hersz Horowitz geljortgen Jtealitat 9łr 13 
tn Ohołojów ju r §ereinhringung ber burd) 
Boruch Gabe erfiegten gorberung per 120 fi.
0. 2B. abgeijalten.

2)er @d)a|ung§preig betrdgt 500 fi. 
ba3 gu erlegenbe SSabium 50 fi ij. 2B.

g itr die unbefannten (Śiaubtger tuerbe 
gum Gurator Rubin Moses gu Ohołojów
ernannt.

t  S3ejtrg§gertdjt.
Radzieehów 29 fOłarg 1879.

(4525 1— 3) $  D i  l  t
31. 916. « ra  31 Suii 1879, 28 Sluguft

1879 unb 25 @eptember 1879, um 10 Uijr 
SSm. tuirb auf D r' unb ©telle gur §erein* 
brtngung ber burd) Josef Lovin erfiegten $or= 
berung per 339 fi. 72 fr. i). 2B. bie ejecutine 
geilfłietijung ber gur iiegenben ^adjiafjmaffe 
be§ @d)utbner§ Mareus Meizeles geljortgen
ietneu Śabuiariorper bitbenben jfteaiitat 9łr. 
205/14 gu Witków nowy abgeijaiteu.

©cpfmugsmertfj 500 fi. Śabtmn 50 fi.
ii. SB.

g u r  bie unbefannten ©iaubiger Nach- 
man Moses g. 91. Sigal gu Witków nowy 
ai§ Curator ad actum BefteUt.

®te ©jęefutionSafte unb fonftigen SSebtng  ̂
gniffe fonnen in ber fig. 9łegiftratur eingefeijen 
tuerben.

!. i8 egirf§gericf)t.
Radzieehów 26 9Jtarg 1879.

(4528 1— 3) E  d  y  Jk t .
L. 14565. 0. k. Sąd miejsko delegowa­

ny w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 800 
złr. a wegiędnie niespłaconej jeszcze reszty 
448 zł. 29 ct. odbędzie się na rzecz Gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w gmachu feądowym w trzech 
terminach l ig o  sierpnia i 13
października 1879 każdym razem © g dżinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności pod
1. k. 18 a, wy. hip. 75 w Czyżynach w po­
wiecie Krakowskim położonej.

Oena wywołama wynosi 1850 zł. a 
wadyum 185 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny, chęć kupna mająey w tutej- 
szejszej registraturze przejrzeć mogą.

Kraków 16 czerwca 1879.
(4537 1— 3) i !  d  y  k  Ł

L. 6653. Sokalaski c. k. Sąd powiato­
wy uwiadamia, że na zaspokojenie sumy 421 
zł. 5 ct. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 65 w Bobiatynie Huata i Piotra Ka- 
czwalskich tudzież Onufrego Leszezyszyna 
własnej tu jawnym przetargiem na rzecz za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia 22 
września 27 października i 18 listopada 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 2 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 1000 zł. lub wyżej tejże, zaś aa trze­
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 100 zł.
Resztę waaunków, tudzież akt oszaco­

wania realności przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze.

Sokal dnia 20 maja 1879.
(4479 1— 3) E  d  jr k  t .

L. 4062. 0. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku odnośnie do edyktu z dnia 7 grudnia 
1878 1. 9825 w dzienniku nr. 33, 34 i 35 
umieszczonego; zawiadamia, iż do sprzedaży 
jednej części realności nr. 152 w  Kańczudze 
wyznacza się trzeci i ostatni termin licyta­
cyjny na dzień 29 sierpnia 1879 o godz. 10 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającej.

O czem się interesowanych zawiadamia 
z tern oznajmieniem, iż zmienione warunki 
licytacyjne w registraturze przejrzane być 
mogą.

Przeworsk 31 maja 1879.
(4542 1— 8) E  d y k t ,

L. 28389. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia panią Olgę Latinik przeby­
wającą w Kijowie państwie rossyjskiem, że 
na prośbę p. Edwarda Pietrzyckisgo de praes 
13 czerwca 1879 1. 28389 wydano przeciw 
niej nakaz zapłaty sumy wekslowej 1000 złr. 
z pn. z poleceniem, ażeby sumę tę w 3 
dniach zapłaciła lub w tymże czasie zarzuty 
wniosła i że nakaz ten doręczono ustanowio­
nemu ad hoc kuratowi adwokatowi dr. Ro­
manowskiemu we Lwowie.

Z c. k. sądu krajowego ako handl.
Lwów dnia 21 czerwca 1879.

(4536 1— E) E  (I y  k  t .
L. 3928. Sokalski c. k. sąd powiatowy 

wyznaczył w celn wydobycia wierzytelności 
Eeniga Jakóbsohna w ilości 45 złr. w. a, z 
pa. przymusowy jawny przetag należącej do 
dłużnika Józefa Czwart-kowskiego realności 
pod 1. spis. 43 w Tartakowie na dnie 2 
września, 13 października i 24 listopada 1879 
zawsze od godziny 10 przed południem w 
gmachu sądowym.

Poręczne 222 złr. 9 ct. w. a.
W pierwszym i drugim terminie nabyć 

można realność tę tyiko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, w trze­
ci sa zaś nawet poniżej ceny tej.

Prototoły zastawniczego, opisania i 
Ocenienia sprzedać się mającej realności, tu ­
dzież warunki przetargu przejrzeć m ożna w 
registraturze sądu tegoż.

Sokal dnia 17 marca 1879.
(4539) © g lo s & e ia ie .

L. 3368. G. k. Sąd powiatowy w Żół­
kwi rozpocznie dochodzenia miejscowe dla 
założenia ksiąg gruntowych w gminie kata­
stralnej Winniki dnia 21go lipca 1879.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia i ochrony swych praw uważa za stosowne.

Żółkiew dnia 30 czerwca 1879.
(4531) O b w i e s z c z e n i e .

L. 9086. 0. k. miejsko delegowany Sąd 
powiatowy w Stanisławowie ogłasza, że ar­
kusze posiadania i inne akta założenia księ­
gi gruntowej dla gminy katastralnej Pawel- 
cze do powszechnego przeglądu w tymże są­
dzie są złożone.

Do dalszych dochodzeń w razie wnie­
sienia zarzutów wyznacza się term in na 15 
lipca 1879.

Stanisławów dnia 1 lipca 1879.
(4519) O g ł u s z e n ie .

L. 8801. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości! 0. k. sąd krajowy jako trybunał 
prasowy we Lwowie na wniosek c. k. pro­
kuratorii państwa wzbrania dalsze rozpowsze­
chnienie czasopisma „Gazeta Narodowa" nr. 
149 z dnia 1 lipca 1879 z powodu artykułu : 
„Pod sąd opinii publicznej “ w końcowych 
ustępach od słów: „To staranie się o łaskę.. 
zawierającego znamiona zbrodni z §: 65 lit. 
a. u. k.

Go się do publicznej wiadomości po­
daje.

Lwów 2 lipea 1879.
(4498) E  d  y  Ss

L. 8581. Konkursowe postępowanie do 
m ą jtku Al tera Bernsteina kupca towarów 
żelaznlch w Tarnowie, uchwałą z dnia 28 
stycznia 1878 f. 1715/1735 wdrożone znosi 
się

Tarnów dnia 14 czerwca 1839.
(4488 3—3) E 4 y k t .

L. 11043 0. k. Sąd lwowski krajowy 
jako handlowy uwiadamia niniejszem edyk- 
tem, że celem zaspokojenia wierzytelności 
700 zł. w. a, z 6 prc. odsetkami od dnia 21 
lutego 1876 r. bieżąeemi kosztami nakazu za­
płaty z dnia 15go grudnia 1876 1. 68179 w 
kwocie 9 zł. 87 ct. tudzież dalszemi koszta­
mi sądowemi wyrokiem z dnia 5 paździer­
nika 1878 i. 40123 w kwocie,28 zł. 83 ct. 
w. a. uchwałą z dnia 12 listopada 1878 1. 
56094 w kwocie 2 zł. 72 ct. w. a. koszta­
mi egzekucyi uchwałą z dnia 4 maja 1877 
1. 17994 w ilości 12 zł. 90 ct. a uchwałą z 
dnia 21 grudnia 1878 1. 62441 w ilości 9 
zł. 18 ct. w. a. przyznanemi wreszcie z ko­
sztami niniejszem w ilości 17 zł. 61 ct. w. 
a. przyznanemi Jakóbowi Hammerowi od 
Ludwiki Steiadel się należącej dozwoloną zo­
stała przymusowa publiezna sprzedaż sum 
następujących I  4000 złr. waluty austry- 
ackiej z odsetkami po 6 prc. od dnia l ig o  
kwietnia 1867 i kosztami 9 zł. 67 ct. i 6 
zł. 2 ct. II  200 zł. w. a. z odsetkami po 6 
prc. od dnia 11 kwietnia 1867 i kosztami 9 
zł. 67 et, i 6 zr. 2 ct. w. a. II I  1632 zł. w.
a. z odsetkami po 6 prc. od 16 lipca 1867 
i kosztami 6 zł. 60 ct. i 16 zł. 52 et. w. a. 
na rzecz dłużniczki Ludwiki Steindl w sta­
nie biernym majeętności „Okopy“ zwanych 
wedle Dom. 494 p. 75 n. 33, 37 i 38 on. 
w drodze egzekucyi intabulowanych i na 
podstawie ts. uchwał z d. 4go_ maja 1877 1. 
1. 17994 i z dnia 21 grudnia 1878 1. 62441 
lustr. 1168 p. 306 i p. 313 egzekucyjnem 
prawem zastawu dla sumy 700 zł. w. a. z 
pu. obciążonych, na rzecz proszącego Jakóba 
Hammera, która to licytacja pod warunkami 
następująeemi, a to :

1 . Ceną wywołania jest nominalna war­
tość sum sprzedać się mających 4000 zł. 
200 zł. 1632 zł. czyli suma 5832 zł. a. w.

2. Każdy chęć kupna mający złoży su­
mę 500 zł. a. w. w gotówce, alb' w. ksią­
żeczkach galie. kasy oszczędności też 
papierach państwowych; zapisć' ługu lub 
lub w listach zastawnych galic"’l  '■ rzystwa 
kredytowego ziemskiego w edł' , 'M e kur­
su dziennego, do rąk komisyi jtu
ko wadyum, które co do najwięcej ofiarują­
cego zatrzymanem, i o ;il< ono w gotówce 
zostało złożone, w pierwszą ; połowę ceny 
kupna wliezonem innym zaś licytującym za­
raz po lic j  tacy i zwróeonem będzie.

3. Nabywca winien złożyć do depozy­

tu sądowego pierwszą połowę ceny kupna, 
w którą wadyum w gotówce złożone będzie 
wliezonem w dniach 30, zaś drugą połowę 
w dniach 90 od dnia prawomocności przyję­
cia aktu lieytacyi do wiadomości sądu.

Po zapłaceniu pierwszej połowy kupna 
będzie nabywcy wadyum nie w gotówce zło­
żone zwróeonem.

Egzekucyę prowadzącemu, gdyby ten 
stał się nąbywcą, wolno wierzytelność swą 
z przy należy tościami wliczyć w cenę kupna, 
względnie w pierwszą jej "połowę, wskutek 
czego teaże jedynie część ceny, kupna 
wierzytelność jego przewyższającą złożyć m u­
si do depozytu sądowego.

6 . Jak skoro nabywca dopełni w ca­
łości powyższego Bgo warunku sprzedaży 
wydanym mu będzie dekret własności tej 
sumy i naątąpi na jego żądanie zaintabulo- 
wanie go za jej właściciela.

9. Ciężary tej sumy wykazuje c. k. Ta~ 
buła krajowa na dniu :

21 lipca 1879 
7 sierpnia 1879 i 

21 sierpnia 1879 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem w tutejszym sądzie się odbędzie.

0. k. Sąd krajowy jako handl.
Lwów d. 7 czerwca 1879.

(4469 3— 3) E  d  y  Se f*
L. 3990. Stanisławowski c. k. sąd ob­

wodowy podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Stanisławowskiej kasy oszczę­
dności przeciw spadkobiercom Rocha Lubi- 
niego o 7915 zł. 28 ct. w. a. z pn. na dniu 
1 sierpnia 1879, dniu 22 sierpnia 1879 i 15 
września 1879, każdym razem o godzinie 
10 rano w sądzie tutejszym publiczna licyta­
c ji realności dłużników w Stanisławowie 
pod 1. k. 97 i 98 m. położonej, pod nastę- 
pującemi warunkami przedsięwziętą zostanie.

I. Oena wywołania 15885 zł. 50 ct. w. a.
II. Wadyum wynosi 1585 zł. 55 ct. w. 

a. i złożone m być ma przed licytacją w go­
tówce, papierach wartościowych pupilarne 
bezpieczeństwo mających, lub książeczkach 
kasy oszczędności lwowskiej lub Stanisła­
wowskiej.

I I I .  Oena kupna ma być złożoną do 
30 dni po prawomocności aktu licytacji.

IV. Gdyby przy oznaczonych terminach 
nawet ceny szacunkowej osiągnąć aiezdołaao, 
naówczas do ułożenia łatwiejszych warunków 
wyznacza się termin na 15 września 1879 o 
4 po południu w biurze I.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
detaksaeyi i wyciąg tabularny w tutejszej 
registraturze, zaś w ykaz zaległych podatków 
w e. k. urzędzie podatkowym przejrzanym 
być może.

O tern zawiadamia się interesowanych, 
wierzycieli hipotecznych, tudzież tych którzy- 
by po dniu 14 marca 1879 do tabuli weszli 
a wreszcie tych, którymby uchwały sądowe 
wcale lub wcześnie doręczonemi być niemog- 
ły do rąk ustanowionego kuratora adwokata 
Dra. Szeparówicza z zastępstwem adwokata 
Dra. Wurzla.

Stanisławów 31 maja 1879.
(4472 3— 3) E  d  y  k  t .

r' 2283. Ok. sąd powiatowy w Boch­
ni podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 150 złr. a względnie niespłaconej 
jeszcze reszty odbędzie się na rzecz galicyj­
skiego zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w tutejszym sądzie w trzech ter­
minach dnia 14 lipea, 18 sierpnia i 22 wrześ­
nia każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem egzekucyjna lieytaeya realności dłu­
żników Bartłomieja Cieślika i Barbary Cieś­
lik własnej, pod 1. k. 63, rep. 7 w Miklu- 
szowicach położonej, niestanowiąeej ciała h i­
potecznego.

Oena wywołania wynosi 500 złr. a. w.
Wadyum 50 złr. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i re- 

szta_ warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane.

Bochnia 15 kwietnia 1879.
(4487 3—3) K o n k u r s .

L. 4497. Posada oficjała wyższego 
sądu krajowego we Lwowie z płacą X klasy 
raugi jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą w drodze przy­
należnej swoje udokumentowane podania do 
Prezydyum wspomnionego sadu w terminie 
do 20 lipca 1879,

We Lwowie, dnia 2 lipea 1879.
(4474 3— 3) E d y  k t .

L. 7579. 0. k. sąd powiatowy w Bo­
chni podaje do wiadomości, że w dniach 14 
lipea, 18 sierpnia i 22 września 1879 o 10 
przed południem odbędzie się w tymże s ą ­
dzie na zaspokojenie wierzytelności zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 

kwocie 588 złr. z pn. przymusowa sprzedaż 
pjzez publiczną licytację gospodarstwa pod
1. 06 .w Jodłówce nołoźonego dłużnika Mary- 
anny Borowcowei własnego wykazem hipo- 
feewjK*. ’j. 96 gminy Jodłowka objętego.

Cena wywołania wynosi 1100 złr.
Waayum 110 złr.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze.
Bochnia dnia 3 kwietnia 1879.



1

(4490 2—8) O b w I e » * c a e n I e .
L. 917. 0. k. S%d powiatowy w Turce ; 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, > 
na zaspokojenie sumy 98 zł. w. a. z pn. ! 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 21 
subrep. 41 w Dżewiniaczu górnym położonej, 
dłużnika Michała Lucyszyn własnej w tutej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej Iicy- 
tacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia:

I. 9 lipca
II. 12 sierpnia 1879

III. 11 września 
każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 800 zł. a. w. lub^wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pro. ceny szaeun- j 
kowej. <

Besztę warunków tudzież akt opisania j 
i oszacowania realności przejrzeć można w 1 
tutejszej registraturze. j

C. k. Sąd powiatowy j
Turka dnia 14 marca 1879. j

(4468 2— 8) O bw ieszczenie. j
L. 892. 0. k. sąd powiatowy w Turce i 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, j 
że na zaspokojenie sumy 98 zł. w. a. z pn. j 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. kon.
8 subrep 92 w Zukotyaie położonej, dłuż­
nika Tymka Hołotiaka własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz e. k. uprzyw. zakładu kredytowego ■ 
włościańskiego daia:

L 9 lipca
II. 12 sierpnia 1879

III. 11 września
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za \ 
cenę wywołania 200 zł. w. a. lub wyżej tej- j 
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunko-
wej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Turka dnia 14 marca 1879.

"4503 2—3) JĘ d y k t .
L. 327. C. k. Sąd powiatowy w Pilznie 

przedsięwezmi * przymusowa sprzedaż gospo­
darstwa pod 1. k. 77 w Bóży położonego, 
należącego do spadkobierców ś. p. Józefa 
Pytki, ceiem iitójpnknienia. wierzytelności Da- 
wraa Feuera '• w kwoeiE x00 'ił'.' w. a. z pn. 
na dniu 14 lipca na dniu 18 sierpnia i na 
15 września 1879 każdym razem o godz. 10 
rano ustanawiając cenę wywołania 325 złr. 
wal. aus.

Zakład zaś 32 zł. 50 ct. w. a.
Warunki licytacyjne, protokół zastawni­

czego opisania i oszcowania przejrzeć można 
w tutejszo sądowej registraturze.

Pilzno dnia 30 kwietnia 1879.
(4504 2—3) E  d  y  k  t .

L. 1674 0. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem ściągnięcia wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 191 zł. 84 et. w. a. odbędzie się 
w dniach 17 lipca, 14 sierpnia i 4 wrześ- 
a.a 1879 o godzinie 9tej rano przymusowa 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
pod Nr. 13 w Podbożu ciała tabularnego 
nie stanowiącej dłużnika Wojciecha Lenarta 
własnej. Cena szacunkowa wynosi 600 zł. 
wadyum 60 zł. Protokół zastawniczego opi­
sania i oszacowania, tudzież warunki sprze­
daży przejrzeć można w registraturze sądo­
wej.

0. k. sąd powiatowy
nefto %% kwietnia 1879.(4508 2 3)

• ®.®01 Ces. kr. sąd powiatowy Woj-
i - l ; L ZaWl-adamia> iż na żądanie Katarzyny 

owej celem zaspokojenia sumy 69 zł. 
c . z pn. odbędzie się w trzech termi­

nach tj. w dniach 21 lipca, 11 sierpnia i 1 
września 1879 r. każdym razem o godz. 10 
rano w gmachu tutejszosądowym poniewolna 
sprzedaz realności pod p 57 w p aśeiszowy 
położonej, spadkobierców po Janie Michaliku 
własnej, z trzech morgów gruntu i pobudyn- 
ków składającej się, po> warunkami, które 
w ts. registraturze przejrzeć można.

Cena szacunkowa wynosi 825 zł. a 
zakład 82 zł. 50 et. w. a.

Wojnicz dnia 11 czerwca 1879.
(4492 2—3) © b w le s * c * e m le .

L. 1458. 0. k. sąd powiatowy w Tur­
ce podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 150 zł. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaz realności pod 
Nr. konsk. 113 subrep. 10 w Ohaszczowie 
położonej, dłużniczej masy nieobjętej po ś. 
P. Maksymie Chaszezowskim własnej, w tu­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li- 
cytaeyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kre­

dowego włościańskiego dnia:
1. 29 lipca

II. 25 sierpnia 1879 
, III. 1 października -  -"
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
2 tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­

szych dwóch terminach realność ta tylko za g (4516 2—3) I !  d  y  k  t  s
cenę wywołania 250 zł. w. a. lub wyżej |  L. 26930. 0. k. sąd krajowy we Lwo-
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej j wie podaje do publicznej wiadomości, iż
ceny wywołania sprzedaną zostanie

Wadyum wynosi 10°/# ceny szacuako-
wej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

G. k. sąd powiatowy.
Turka dnia 26 marca 1879.

(4494 2—8) «j*bw ie»*«x«3t:ie.
L. 1338. 0. k. sąd powiatowy w Tur­

ce podaje niniejszem _ do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie 100 złr. w. a. z 
pn. przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
88 subrep. 82 w Boberce położonej, dłużni­
ka Prokopa Piroga własnej, w tutejszym e. 
k. sądzie w drodze pubłicznej licytacyi na 
rzecz c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia

29 lipca
25 sierpnia 1879.

1 paźddziernika 
każdym razem.o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwócb terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i o szacow an ia  realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k- sąd powiatowy,
Turka dnia 22 marca 1879.

(4495 2—8)
L. 1457.0. k. Sąd powiatowy w Turce 

podaje niniejszem do publicznej wiadomo­
ści , że na zaspokojenie sumy 150 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
1. k. 60 subrep. 86 w Łosińou położonej, 
dłużnika Jana Łoniewskiego własnej, w tu ­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li­
cytacyi na rzecz e. k. uprzyw. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia:

* I. 29 lipca
II. 25 sierpnia 1879.

III, 1 października 
każdym rasem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 250 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
n y  wywołania sprzedaną zostanie.
\ Wadyum wynosi 10% ceny szacun­

kowy).
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Turka dnia 26 marca 1879.

(4493 2—1§) O b w ie n s e s e m fe .
_ L. 1166. C. k. Sąd powiatowy w Turce

uchwałą z dnia 1 marca 1879 1. 8814
rozpisana egzekucyjna lieytaeya realności pod - 
1. 438 %  we Lwowie położonej Eideli Ka- j 
hane własnej odłożoną została na dzień 7 
sierpnia 1879 o godz. 11 rano, na którym 
to terminie odbędzie się pod warunkami już 
ustanowionemi i ogłoszonemi w sali rozpraw 
ustnych c. k. Sądu krajowego na rzecz c. k. 
uprzyw. galic. akcyjn. banku hipotecznego 
we Lwowie celem zaspokojenia jego wierzy­
telności 276 złr. 276 złr. 276 złr. i 5378
złr. 13 ct. w. a. z pn.

Lwów dnia 7 czerwca 1879.
(4502 2 - 3 )  E 4 j r k ( .

L. 6005. 0. k. sąd powiatowy w Ku- 
tach zawiadamia niniejszem niewiadomych 
?, życia i miejsca pobytu Etlę Sehneidy,
Wigdora Sehneidy i Awnera Schnitzer, a w 
razie ich śmierci tychże również nieznajo­
mych spadkobierców, że celem doręczenia 
im uchwały tabularnej z 11 maja 1877

b) posada starszego nauczyciela z rocz­
ną płacą 450 zł. w. a.

8. W powiecie Brzeż ńskim, przy szko­
łach jednoklasowyeh w Oeniowie, Pod- 
wysokiem, Wybudowie i Szybulśnłe 
wszędzie z roczną płacą 300 zł. w. a. 
i wolnem pomieszkaniem.

4. W powiecie Podhajeekim przy szkołach 
jednoklasowyeh w Ilorożance, Siemi- 
koweach, Sosnowie, Wierzbowie, Zawa- 
łowie i Złotnikach, wszędzie z roczną 
płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem. 
Prawo prezentowania wykonuje wszę­

dzie miej?. Rada szkolna. Ubiegający się o 
te posady mają wnieść podania zaopatrzone 
w dowody klasyfikacyjne i służbowe do tu­
tejszej e. k. Rady szkolnej okręgowej najda­
lej do 6 tygodni od pierwszego umieszczenia 
niniejszego konkursu w dzienniku rządowym 

Z c. k. Rady szkolnej okręgewej 
Brzeżaay 18 czerwca 1879.

(4532 1— 3) O g ł o s z e n i e
L. 5328. Na dniu 8 sierpnia, 29 sierp­

nia i 9 września 1879 o godzinie 10 rano,
5314 ustanowiono dla nich na prośbę c. k. | celem zaspokojenia sumy 147 złr. w. a. z pn. 
prokuratoryi skarbu we Lwowie w sprawie |  na rzecz c. k. uprzywilejowanego zakładu 
o ściągnięcie nalażytości funduszu indemni- 1 kredytowego włościańskiego we Lwowie, od- 
zacyjnego kuratorem. Dawida Premingera w j będzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
Kutaeh i temuż uchwałą powyższą dorę-1 realności dłużniczej pod 1. 290 w Bohorod-
czono.

Kuty 27 września 1878 
(4506 2—3) i  i  y  &

L. 107. 0. k. Sąd powiatowy w Sienia­
wie ogłasza, że celem zaspokojenia należytości 
Gersona Strasfier w kwocie 70 zł. odbędzie 
się licytacja gospodarstwa pod 1. k. 229 w 
Dobry Kazimierza Dzikiego własnego na

czanach położonej, ciała tabularnego nieata- 
nowiącej Anny Skowrońskiej i spadkobier­
ców Wawrzyńca Skowrońskiego własnej na 
300 zł. w. a. oszacowanej.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

Akt oszacowania i opisania tej realno­
ści i reszta warunków licytacyjnych mogą

dniu 1 sierpnia 1 września 18 października |  być przejrzane w tusądowej registraturze.
0 . k. sąd powiatowy. 

Bohorodczany d. 20 grudnia 1878. 
(4527 1— 3) m  A  f  k  t-

L. 18062. G. k. sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia tym edyktem A. Wohlma-
na, że przeciw niemu R. A. Friedmanów a

| wniosła podaniem z d. 1 lipca 18791.18062 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 400 zł. 

_ w załatwieniu, którego wydano nakaz zapła- 
lieyjskiej kasy oszczędności, na zaspokojenie i ty uchwałą t. s. z d. 1 lipca 1879 1. 18062
j?j wierzytelności w ilości 1328 zł. 73 ct. w. {Gdy pozwanego miejsce pobytu nie jest wia-

1879 o 10 godzinie rano.
Cena wywołania wynosi 540 zł. a wa­

dyum 54 zł.
Resztę warunków można w registratu- 

rze przejrzeć.
Sieniawa 7 kwietnia 1879.

(4517 1—3) M A  J  k  «.
L. 27339 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie podaje do wiadomości iż na prośbę ga-

a. % większej sumy 1500 zł. w. a. pochodzą­
cej z 6 % odsetków od daia 28 czerwca 
1878 bieżąeemi i dalszą prowizyą zwłoki po 
1% °d każdej w czasie od daia 28 czerwca
1878 aż do całkowitego uiszczenia sumy 
1328 zł. 73 ct. zapadłej i zapaść mającej w 
dniu 28 czerwca i 28 grudnia każdego roku 
nłatnej półrocznej raty po 98 zł. 70 ct. od 
dnia-jdaćjjjf-Sei. każdej raty bieżącą tudzież

Mjpiy.y i- w kwocie 19 zł. 41 ct. 
jirzyzuDaycti, ‘‘dozwoloną została przymusowa 
lieytaeya realności pod L. 4381/* we Lwowie 
położonej, Honoraty Kwaśniewiczowej włas­
nej, która odbędzie się w sali rozpraw ust­
nych c. k. sądu krajowego daia 14 sierpnia
1879 i dnia 11 września 1879 każdym ra­
zem o godzinie 11 przed południem.

• , . , ■ . . .  • • j  / • a Cena wywołania wynosi 7500 złr. w. a.
żp na Pu *̂lczneJ wiadomości, I zag wa(jyUm przez licytujących przed rozpo-
M  MSP °N enie sumy 100 zł. w. a. CZęCiem licytacyi złożyć się mające 750 złr. 
nod lk % 7 PrZr HS3To« sprzedaż realności Na wypadek, gdyby realność ta na po-

13t  7  Jab ^ uce lie1 ! wyższych te rm in a l  za cenę wywołania 
J> ,  .Maryszezaka hl“b t • sprzedaną nie została,

, ,w tutejszym c. k. sądzie w drodze | 
puolicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia:

I. 29 lipca
II. 25 sierpnia 1879

III. 1 października 
każdym razem o godzinie 9 przed połud­
niem z tam przedsięwziętą zostanie, że na

ustanawia się do ułożenia ułatwiających wa­
runków W rnin na dzień 11 września 1879 
o godzinie 4 po południu.

Bliższe warunki licytacyi tudzież wy­
ciąg tabularny sprzedać się mającej realności 
przeglądać można w tutejszosądowej registra- 
turze.

O tem uwiadamiamy obie stroDy i
pierwszych dwóch terminach realność-ta tyl- wiadoffiyeh wierzycieli do rak własnych zaś 
k o  za eene wywołania 600 zł. w. a. Inh wv- I , ... J • i- . «cenę wywołania 600 zł. w. a. lub wy' 
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
mzej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Turka dnia 24 marca 1879.

(4491 2— gj O b w i e s z c z e n i e .

wszystkich wierzycieli, którzyby po dniu 2 
czerwca 1879 prawo hipoteki na tej realności 
uzyskali, tudzież tych wierzycieli, którymby 
niniejsza uchwała lub też późniejsze uchwa­
ły wcześnie albo wcale doręczone być nie 
mogły, przez kuratora w osobie p. adwokata 
dr. Gajewskiego z substytucją p. adwokata 
dr. Tilla ustanowionego i przez edykta.

Lwów dnia 14 czerwca 1879.

domem, przeto c. k. sąd krajowy celem za­
stępowania go, ustanawia na jego koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem tutejszego ad­
wokata Osesznaka z substytucyą adwokata 
Eibensehutza, z którym spór wytoczony we­
dle tn obowiązujących ustaw przeprowadzo­
nym będzie.

Zaleca się więc tym edyktem pozwa­
nemu A. Woblmauowi, by w ciągu dni trzeh 
albo sam przeciw wydanemu nakazowi za­
płaty wniósł zarzuty albo też potrzebne do- 
kumenta ustano wionemu dlań kuratorowi u- 
dzielił, lub innego obrońcę sobie wybrał i 
o tem ces. kr. sądowi doniósł, w ogóle by 
wszelkich możełnych w obronie środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał

Kraków 1 lipca 1879.
(4541 1 - 3 )  W. A y  k  t ,

L. 4805. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszym edyktem niewia­
domego z miejsca pobytu Altera Weinreba, 
iż U' hwałą z dnia 22 grudnia 1877 1. 64309 
na podstawie cesyi przez Altera Weinreba 
wystawionej, zaintabulowanie Józefa Kahane 
za właściciela sumy 1400 złr. w. a. z pn. 
z większej sumy 10.000 złr. w. a. z pn. w 
stanie biernym dóbr Brody z przyległośeia- 
mi na rzecz Heleny Paszkiewicz intabulowa­
nej, pochodzącej, dozwolone zostało.

Gdy miejsce pobytu Altera Weinreba 
nie jest wiadomem, przeto ustanowiono dla 
niego kuratorem adw. dr. Raresa z substy­
tucyą adw. dr. Jekelesa i temuż kuratorowi 
uchwałę tę doręczono.

Lwów daia 22 lutego 1879.
(4545 1— 3) ^km JtesK CBeH l® .

L. 1702. W dniu 11 sierpnia 1879 o 
10 godzinie rano odbędzie się z prawnym

(4533 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .  i skutkiem trzeciego terminu lieytaeya realno-
L. 4755. 0. k. sąd powiatowy w N is - I ści Wojtka StodoUkiego w Czernichowie podr i • i  • 5 1 OK TJ! . !__  V>_____. L- 1165. 0. k. Sąd powiatowy w Turce i ku wiadomo czyni, że w dniach 4 sierpnia, }l. 35 położonej, na rzecz Piukasa Bergner,

podaje niniejszem do publicznej wiadomości,! 4 września i 2 października 1879, każdym j celem zaspokojenia kwoty 146 zł. 10 ct. pod
^  ■ ’ począwszy od godziny 10 z r a n a  warunkami tusądową uchw ałą^

zie egzekucyjną sprzedaż części reslaoś- j marca 1878, i. 590 ogłoszonemi.
I lk. 11 w Struły położonej tj. cztś<ń i 0. k. sąd powiatowy.
• TO ..... I   ,1AP .. li   „ „ nnn! 3 DnrUn nin 1 A Irtiri 1

że na zaspokojenie sumy 100 zł. — ct. w. a. | razem począwszy od godziny 10 z rana | warunkami^ tu sądową  ̂uchwałą z dnia 2Ógo 
z pn. przymusowa .sprzedaż realności pod 1. k. I odbędr" A ?
109 subrep, 136 w Ohaszczowie położonej, j ei pod
dłużników Wasyla i Kasi Chaszczowskich 1 zwanej Poręby n 205 zł. oszacowanej. j Rudki daia 10 kwietnia 1879.
własnej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze I Zakład wynosi 20 zł. £0 kr. w. a. f (4530 1— 3)
publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. |  warunki licytacyjne i odnośne akta złożonej
zakładu kredytowego włościańskiego dnia: j w sądzie do przejrzenia.

I. 23 lipca |  Nisko dnia 81 rn-ja 1879.
II. 20 sierpnia 1879 j (4544 1— 3) K o n k u rs .

III. 24 września f L. 596. R. S. 0. Niniejszem
każdym razegn o godzinie 9 przed południem | się konkurs na następujące posady

O b w i e s z c z e n i e .
L. 4970. Oclem zaspokojenia wierzytel- 

j ncśii c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
| włościańskiego we Lwowie w kwocie 346 
i złr. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż 

ogłasza ‘ realności pod 1. k. 52 w Ujkowieach położo- 
nauczy- nej, dłużnika Piotra Bałucha własnej, w dniu

z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- j cielskie przy szkołach etatowych w Brzeżań- 12 sierpnia 1879, w dniu 12 września 1879 
szych dwóch terminach realność ta tylko za jskim  okręgu szkolnym; a mianowicie: j w ćlnin 14 październik
cenę wywołania 350 zł. w. a. lub wyżej tej­
że zaś na trzec;m terminie także i niżej ce­
ny wywi ania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej. A

Resztę warunkć tudzież akt opisania 
i oszacowania fealnoś. irzejrzeć można w 
tutejszej regisiraiurzę; )V

G. k. są< powiatowy.
Turka d n i1. 16 marca 1879

ernika 1879 zawsze o go- 
W Brzeżanach przy cztero  ̂klasowej dżinie 9 raso, tutaj w drodze publicznego 
szkole męskiej posada nauczyciela kie- przetargu odbyć się maiąeą.
rującego z roczną płacą 500 zł., 50 zł. 
za kierownictwo i wolnem pomieszka- 
kaniem.

2. W Podhajcach przy cztero klasowej 
szkole męskiej,
a) posada nauczyciela kierującego

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwolę 
.1000 złr. wyprowadzona, nakład wynosi 100 
złr. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i osza­
cowania rzeczonej realności mogą być przej-

roczną płacą 450 zł., 50 zł. za kie- rżane w tusądowej registraturze. 
rownictwo i wolnem pomieszkaniem. Przemyśl dnia 20 maja 1879,



(4467 8—3) F. d  y  f e t .
L. 7772. Samborski ek. sąd obwodowy 

jako sąd wekslowy, przychylając się do pro­
śby p. Mykity Chylińskiego wzywa niniejsze® 
dzierżyeiela wekslu z daty Stryj 19 marca 
1877 na 115 złr. w. a. opiewającego, wysta­
wionego przez Mykitę Chylińskiego, płatne­
go w rok po wystawieniu, a przez Stanisła­
wa Mykitkę (w Stryju) do zapłaty przyjęte­
go — ażeby tenże do 45 dni licząc od dnia 
ogłoszenia tego edyktu, przedłożył rzeczony 
weksel sądowi temu obwodowemu, albowiem 
wrazie zaniedbania przedłożenia o&ego, amor­
tyzacja tegoż na żądanie proszącego będzie 
orzeczoną.

Sambor 27 maja 1879.
(4481 3 —8) m -fi i te t*

L, 5237. 0. k. sąd pow. miejs. del. 
Sae. II. podaje niaiejszsm do publicznej wia­
domości, że ogłoszone edyktem z dnia 27 
stycznia 1879 1. 562 w numerze 70, 71 i 72 
„Gazety Lwowskiej" termina licytacyjne w 
sprawie zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie przeciw1' Ickowi Jurem  o zapła­
cenie 843 zł. w. a. zostają przeniesione na
dzień 18 lipea 1879, 8 sierpnia 1879 i 5 
września 1879, bez naruszenia reszty punk­
tów powyższego edyktu.

Lwów 7 maja 1879.
(4480 3— 8) JS «i y  Jk t .

L. 2072. Rezolucyą z 24 grudnia 1878, 
do 1. 9463, dozwolił tutejszy sąd na zainta- 
bulowanie Piotra Geśeińskiego za właściciela 
sumy 180 zł. z pn., dotychczas egzekucyjnie 
zaintabulowanej, na rzecz Michała Gościń- 
skiego w stanie biernym 9/20 części realno­
ści we Lwowie pod 1. 4861/* położonej, Jó ­
zefa Wróblewskiego własnej, niemniej w sta­
nie biernym realności pod l. 965 V« we Lwo­
wie położonej, małżonków Jakuba i Maryan- 
ny Oźgów własnej.

O tem niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Jakuba i Maryaanę Oźgów, a wzglę­
dnie ich z imienia i miejsca pobytu niezna­
nych spadkobierców uwiadamia, dla nich ku­
ratorem p. dr. Stanisława Sehmieta adwokata 
w Sanoku ustanawia i temuż wyżwspomnia- 
ną rezolucję doręcza się.

C. k. sąd powiatowy.
Sanok 20 maja 1879.

(4470 3—3) (£ h i  t  t  81. 6966.
S5om t  L ®tei§gerid)te in Stanisławów 

mirb ber 3nti£)aber be§ angeblief) ttt 33ei> 
luft geratmen auf ben Słatjnten bes Beri Hor- 
n«r lautenben ©pareittlageóudjeS be§ ©paar* 
uub tSrebitoeranes in Stanisławów 9łt. 423 
iiber 350 fi. o. 88 wobon bie erfte ©inlage 
ant 30 fJJłai 1878 nnb bie fe§te ani 30 Sito i 
1879 gemadjt rourbi, anygcfocbfżt btefe» ®in* I 
fage6iitf)cl binnem einem Siacie fec^S SBodjen | 
uńb brei Slagen biefem ©cridEjte umfogeKujjer | 
uorjulegen alb bajfrfbe fonft alb amortifiit | 
nmrbe erflart nmrben.

Staaislau 11 Sutti 1879.
(4476 3—3) £  d  y  k  t ,

L. 4322. 0. k. Sąd powiatowy w Ja ­
rosławiu ogłasza, iż celem zaspokojenia na- 
leżytośei wekslowej 600 zł. z pn. rzecz Izra- 
la Nsgelsteina rozpisuje się przymusową li­
cytacyjną sprzedaż realności dłużnika Eliasza 
Krautmahn własnej w Sobieciaie pod 1. k. 
27 położonej prawomocnie zastawniczo opi­
sanej i oszacowanej, termina na dzień Igo 
sierpnia i 5 września 1879 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Rzeczona realność na terminie pierw­
szym tylko za lub wyżej ceny sprzedaną zo­
stanie. Cena szacunkowa wynosi 1512 zł. 

Wadyum 1.51 zł. 20 ct.
Akta dotyczące wtusądowąj registrśtu- 

rze przejrzane być mogą
Jarosław 18 maja 1879.

(4478 3—3) O t» w ie w z c x e n i« .
L. 1817. Celem, zaspokojenia wierzytel­

ności c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 891 złr. 
69 ct, z pn., rozpisuje sąd egzekucyjną sprze­
daż realności pod 1. k. 95 w Mikołajowie j 
położonej, dłużnika Jana Szuehowskiego we- f 
dle księgi gruntowej dla Mikołajowa jak j 
Dom. I, pag. 489 własnej, w dniu 12 sierp- j 
nia, 16 września i w dniu 21 października j 
1879, zawsze o godz. 9 rano, tutaj w Gro- f 
dze publicznego przetargu odbyć się mającą. | 

Cenę wywołania stanowi wartość s z a - ; 
cnnkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
2000 zł. w. a. wyprowadzona, zakład wyno- i 
si 200 zł. w. a. j

Warunki licytacyjne, akt opisania.;! .o- j 
szacowania rzeczonej realności tudzież wyciąg j 
tabularny, mogą być przejrzane w tusądowej \ 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Mikołajów 12 maja 1879;

(4485 3—3) M il  j  % i*
L 30160 C. k. sąd krajowy we Lwo- j 

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni że j 
Antoni i Józefa z Szczepańskich małż. Lać, | 
przeciw mał. spadkobiercom ś p. Andrzeja ? 
Gałązki, a względnie tychże spadkobiercom, ] 
lub prawonaby wcoro, pod dniem 23go czerw-1 
ca 1879 1. 30160 pozew wnieśli i o pomoc f 
sądową prosili, w skutek czego pozew ten f 
do postępowania pisemnego zadekretowany \ 
został. Ponieważ .miejsce pobytu pozwanych! 
nie jest znane, a zatem c. k. sąd krajowy 
do m ap o w an ia  i na powodów koszt i szko-

dę, tutejszego adwokata Dra. Piotra Hryśz- 
kiewicza % zastępstwem adwokata Dra. Ja- 
mińskiego kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicji przepisanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanych, aby w 'należytem czasie osobiś­
cie stanęli, lub potrzebne tytuły prawne- u- 
st&nowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, -gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów- dnia 28 czerwca 1879.
(4477 3—8) m  «i f  k. »,

L. 475 0. k, sąd powiatowy w Łań­
cucie wiadomo ezysi, że w sprawie Wojcie­
cha Rogowskiego przeciw Józefowi Jucha pto. 
28 zł. w. a. dnia 8 sierpnia 5 września 17 
października 1879, każdym zazem o godzi­
nie lOtfj raso przedsięweźmie egzekucyjną 
sprzedaż południowej połowy realności pod 
ł. k. 97 subrep- 201 w Żołyni wsi.

Zakład 74 a cena wywołania 737 zł. 
w. a. wynosi.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

C. k. sąd 
Łańcut 10 maja 1879.

(4458 3— 3) m  d  w Ic U
Ł. 4107. C. k. sąd m. d. pow. 8 . II

we Lwowie zawiadamia, że na żądanie Ma- 
ryanay Czarnieckiej w celu zaspokojenia su ­
my 60 złr. w. a. z pn. przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 4 i 4 lj2 w Zniesieniu
położonej, Jasa  Strepko własnej w drodze 
publicznej licytacji m  dniu 4 sierpnia, na 
dniu 9 września i na dniu 13 października 
1879 zawsze o godzinie 10 rano w tut. są­
dzie przedsięwziętą zostanie, a to na powyż­
szych terminach tylko za, lub powyżej ceny 
szacunkowej.

Cenę wywołania stanowi 1050 złr. a w. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 52 złr. 
50 ct. aw. jako wadyum.

Na wypadek , gdyby w żadnym z po­
wyżej ustanowionych trzech terminów cena 
szacunkowa przedmiotu ekzekucyi uzyskaną 
nie została, wyznacza się na następujący dz. jj 
po trzecim terminie licytacji t. j. na dzień f 
14 października 1879 o 10 godz. przed pó- ’ 
łudtuem termin do ułożenia warunków uła­
twiających z tą uwagą, że niejawiący się na 
tym terminie, jako przystępujący do u hwa- 
ły  większości obecnych na terminie wierzy­
cieli, uważani będą.

Bliższe warunki licytacji przejrzeć 
można w tusądowej .regiarjr.tt*^..

O czeu: I
tarasowanych i r.hęe K u o i e a t t y - r u s -  | 
dzież wierzycieli hipotecznych po ezęsei do j 
własnych rąk, zaś z miejsca pobytu mewia- i 
domego Dmytra Strepko i wszystkich tych, jj 
którzyby po dniu 5 kwietnia 1879 jako dn. j 
wystawienia wyciąga tabularnego prawo hi- f 
poteki na realności poci 1. 4 i 41/* w Znie- [ 
sieniu uzyskali — tudzież tych wierzycieli j 
hipotecznych, który roby uchwała licytację j 
rozpisująca % jakichkolwiekbądź powodów j 
albo wcale, albo też prz d terminem lleyta-1 
cyjnym doręczoną być nie mogła przez ku- \ 
ratora adw. kraj. Dra. Roberta Czajkowskie- \ 
go z substytucją adw. krajowego Dra. Mu- j 
szyńskiego.

Lwów 23 kwietnia 1879

D o in e s ie a ia

m m o m o m m m m
Zmiana lokalu.

Biuro Towarzystwa gaiicyjsk. 
kasy zaliczkowej

przeniesione zostało
z domu pod 1. 21 przy ul. halickiej

€l# domu pod I. 17 
w IfysskM, I-sze piętro.
0 czern się P. T. Publiczność uwia- 
( 4511-2 ~sy darnia.
do® ooooooooooo© ©

t *& \ ,J • •ł.CW .

+
R a j m u n d  F o i t i n

po krótkiej słabości przeniósł się 
niespodziewanie dnia SOgo czerwca 
b. r. o godz 6 po południu w 18 
roku życia swego do wieczności.

O ozem w smutku pogrążona 
matka i brat zmarłego, przyjaciół 
i znajomych zawiadamiają.

Wadowice dnia 1 lipea 1879.
Franciszek F oitin

brat.
Mary a F oitin

matka.
(4572)

Czernichów.
Dyrekeva> szkoły rolniczej zawia­

damia, ze kursa nauk rozpoczną się 
w roku 1879/80 w dniu 18tym sierp­
nia b. r. że przeto kandydaci życzący 
sobie być przyjętymi do szkoły, sta­
wić się winni w Czernichowie w dniu 
15 sierpnia 1879 r. Wszystkie pisem­
ne zgłoszenia przed tym terminem 
adresować należy. ® o  © y r e k c y i  
szkoły rolniczej w Czerni­
chowie przez K raków -

Wny pan Mase, weterynarz ra­
czy podać miejsce swego obecnego 
pobytu i adres dla Dyrekeyi szkoły 
rolniczej przez Kraków w Czernicho­
wie na koszt odbierającego.
(4543 1 - 3 )

n m i
Królestwa Galicy! i Lo- | MJ B  

domeryi z wielkiem j W
k s i ę s t w .  K r a k o w s k i e m  i

m l ; r o l e

n a b y ć  m o ż n a  p o  o e n i a  M  m Ł  © , #  © t ,  

w  h j k s p a d y e y i

U a z e t y  J j w f y w s k i e j ś "  
Z a m i e j s c o w i  z e c h c ą  p r z e s ł a ć  &  « i .  

T #  © t .  %. k t ó r y c h  p r z y p a d a  1 0  c t ,  
n a  o  p a k o w a n i e  i  U s t  f r a c h t o w y .
ĘST 8*eM«a*yam p«Be»ył»aay ty lk «  ®a 

iais*ea«s8:i©s® m»I®#.yśoSet as g ó r y .  
Ea p©S!»r»Mi©sia ra»Ł©żyt«i>Sct ni*

Swewunyw**15**

: Ę o m m o o m o o  m a g
P o m ie s z k a n ie

frontowe
przy ulicy ś w .  L a z w s a . pod 
Nr. 1 a. na I p i ę t r z e ,  składają­
ce się z B pokoi, kuchni, komórki, 
strychu i piwuicy, od 16 lipea lub 
1 sierpnia b. r. tudzież 1 pokój z 
kuchnią w oficynach zaraz do wy- 
najęcia. Bliższa wiadomość u wła- 

O  śeiciela. ^

o o m o o w o o o o o o o o

Uwiadomienie!!!
Z powodu restauracji kamienicy, przenio­

słem mój S k ł a d  f o r t e p i a n ó w ,  F ia m iia  
H a r m o n i u m  i innych instrumentów, n a  
? i l i c ę  w yższ?,ą O r m i a ń s k ą  l i c z .  KS
vis a yis kościoła na Iszem piętrze.

(305819 *20) « J  K a l k O .

W Sristytycle naukowym 
w ą fsk o w y m

oliea Piekarska Nr. 21szy, rozpoczął się

n . o w | j  k u r s

jeflnarocznycli oclotilw
i wszelkich nauk przygotowawczych wojskowych
z  d u ł e m  1  n i a r c a  1 8 7 ® .

Zakład utrzymuje także

Pensyonat
znany ze starannej opieki nad młodzieżą sobie 
powierzoną.

Zgłaszać się można codzień od godziny 
4tej do 7mej popołudniu.

F. Koestlich
a. k. kapitan, przełożony zakładu, f  

(2373 9-?) 3
^ v w w w t w w w v t

Do łaskawego uwzględnienia.
Włajśnie wyszedł przepyajfny j-ortre)'

J .  W .  t i r a b .  P o t o c k i e j
odcisk w farbach olejnych w wielkości 78/ss 
centimetrów. Portret ten jest nadzwyczaj arty­
stycznie wykonany, służy dla familij jako pięk­
ny upominek i stanowi zarazem prawdziwą oz­
dobę. dla każdego pokoju i salonu. Obraz na 
płótnie w szerokich ramach złoconych kosztuje 
4 zł. a bez ram na papierze 2 zł. za przes­
łaniem nałeżytości lub pobraniem takowej. Po­
szukuje się w tym celu ajentów.

E. AUGENFELD w Wiedniu ,
I  K l e m e r g a s s e  1 3 .  (4514 2—2)

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i polltye*- 
nv9fi U s M e j l ,u

■& W
% ń m im m  I  tsSer|>3Ai» 1 8 7 8 ,

t i s b y ć  m o ż n a  p o  c e n i 8 i 5  s t .  w .  a ,  
& % p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  18  e t .  w .  * .  

w lElŁSspeAycyS
L w o w s k i e j .

Meble wiedeńskie i tutejsze
od najwytworniejszych do najtańszych,

| K o m p l e t n e  g a r n i t u r y  d o  s a l o n n *  tapicerowano podług najnowszych fasonów 
franeuzkieh p o r t i e r y  i  d r a p e r y e .  G a r n i t a r y  d o  j a d a l n i  i  s y p i a l n i .

W  l e l k i  w ^ b ś i ł  m a t ę  p y i  n * a  m e b l e ,
pająków, dyw anów, chodników, karniszów  do okien i  kutasów* do firanek  

gpiir po cenach stałych i  n iskich  
T a is t r a ,  M e b l e  ż e l a z n e  i  M e b le  v. d r z e w a  g i ę t e g o

p o  e e s s a c l i  t a b r y e z n y c b .  (416C fi—8)
poleca handel pod firma

i-i Jt. S C M to  «% d E B H A B B T  ,
W i s  9 p lae M a.i'yackl, H o te l Langa.J "$£■

ió e c ie ^ e e e e e e e ^ i io e e e e e e e g ^ e e e e e o o t
Nakładem księgarni JP. M . B IC JJS T K JB A . w e  I^ w o w ie

wyszedł

9 9 H o b i * y  i m “
Przewodnik towarzyski i salonowy.

Według, dzieła pani d'Alg. napisała
H elena  z h r  M ussockich W ilczy faska

Treść: u..uprzejmo.■ zaJń.i waniu się w kościele. 0 grzeczności i do­
brym tanie w kole rodzin1 fem. G < ym tonie w stosunkach z przełożonymi, 
również o grzeczr; -soi w ,.stosuakac podwładnymi. 0 dobrym tonie na wsi. O 
dobrym tonie w podió: y 0 pelawaułu. O korespondencji. O dobrym tonie przy 
jedzeniu. O grzeczności w salonie na balu. Jeszcze słów kilka o wizytach, rów­
nież o posyłaniu .ar>- ... 'zer ;. * d. 0 dobrym ton e przy urodzinach, podczas ob­
rzędu chrztu i zej koffj' O zwyczajach przed ślubem i po ślubie. O. ża­
łobie, O dobrym tainie koso mym. O prawdziwej elegancyi w toalecie. O
paleniu cygar, fcjanbr. tei ■ r . '.eblowaniu. Kwiaty i kobiety. Uwagi ogólne.
Oeaa 2  a. - wie eleganckiej oprawie 8  z ł .  w. a.

. i : , (4879- 2--2)

% drmkąr»i Wł; libańskiego, Csi&TBęfikięgo, U ,11.
m §m


